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lYieczna tułaczka
H e l e n a  i  W ł o d z i m i e r z  

L i p e r t o w i e  j e s z c z e  j a ­
k o  d z i e c i ,  r a z e m  z e  
s w o i m i  r o d z i c a m i  i  r o ­
d z e ń s t w e m  z o s t a l i  w y ­
s i e d l e n i  d o  K a z a c h s t a ­
n u .  T a m  s i ę  p o b r a l i ,  
t a m  u r o d z i ł y  s i ę  i c h  
d z i e c i .  P r z e z  6 1  l a t  i c h  
n a j w i ę k s z y m  m a r z e ­
n i e m  b y ł  p o w r ó t  d o  o j ­
c z y z n y .  W  s i e r p n i u  t e ­
g o  r o k u  u d a ł o  i m  s i ę  t o  
z r e a l i z o w a ć .  M i e s z k a j ą  
w e  W ł a d y s ł a w o w i e .  
J e s t  t o  j e d y n a  g m i n a  w  
w o j e w ó d z t w i e ,  w  k t ó ­
r e j  m i e s z k a  p o l s k a  r o ­
d z i n a  z z a  w s c h o d n i e j  
g r a n i c y .

zapraszamy do lektury 

artykułu na str. 6-7

Córka Heleny i Włodzimierza, 
Nina Lipert jest dziś jedynym 
mieszkańcem gminy Włady­
sławów grającym na bandu­
rze - narodowym instrumen­
cie Ukrainy

W niedzielę, 2 listopada w szpitalu wojewódzkim 
w Koninie zmarł 47 - letni mieszkaniec gminy Kawęczyn, 
Stefan W. Jest on ofiarą awantury, która wydarzyła się 
11 października w barze „Max” w Kawęczynie.

Zabójstwo w Kawęczynie
O k o ło  g o d z in y  2 0 .0 0  w  k n a j p i e  

z a c z ę ła  s ię  s z a r p a n i n a  p o m ię d z y  

d w o m a  p i j a n y m i  m ę ż c z y z n a m i .  

N ie d łu g o  p o te m  i n n y  p i j a c z e k ,  p o d ­

s z e d ł  d ó  s ie d z ą c e g o  p r z y  s t o l i k u  

S t e f a n a  W . ( n a jp r a w d o p o d o b n ie j  

s ą d z ą c ,  ż e  t o  o n  j e s t  s p r a w c ą  b ó jk i  
p o m ię d z y  p o z o s t a ły m i  d w o m a  m ę ż ­

c z y z n a m i)  i  b e z  ż a d n e j  p r z y c z y n y  

z a c z ą ł  g o  b ić  p i ę ś c i ą  w  g ło w ę . C io s y  

b y ły  t a k  s i l n e ,  ż e  n a p a d n i ę t y  u p a d ł  

n a  p o d ło g ę ,  j e d n a k  j a k  t w i e r d z i  o b ­
s e r w u j ą c a  c a ł e  z a j ś c ie  b a r m a n k a ,  
S t e f a n  W . p r z y  u p a d k u  n ig d z i e  s ię  

n i e  u d e r z y ł .  J a k i ś  c z a s  p o t e m  t a  

s a m a  b a r m a n k a  r o z p ę d z i ł a  s z a r ­
p ią c y c h  s ię ,  a  p o s z k o d o w a n e g o  m ę ­
ż c z y z n ę  w y p r o w a d z i ł a  n a  z e w n ą t r z  

i z a m k n ę ł a  b a r .  N a s t ę p n e g o  d n i a

r a n o ,  w  ty m  s a m y m  m ie j s c u ,  w  k tó ­

r y m  z o s t a w i ł a  g o  b a r m a n k a ,  z n a l e ­
z io n o  le ż ą c e g o  n a  z ie m i  S t e f a n a  W . 

N i e p r z y to m n e g o  m ę ż c z y z n ę  z  c ię ż ­

k im  u r a z e m  g ło w y  o d w ie z io n o  n a j ­
p i e r w  d o  s z p i t a l a  w  T u r k u ,  a  n a ­

s t ę p n i e  d o  K o n in a .  P r a w d o p o d o b ­

n i e  a ż  d o  ś m ie r c i  n i e  o d z y s k a ł  p r z y ­

to m n o ś c i .

S e k c j a  z w ło k  w y k a z a ła ,  ż e  p r z y ­

c z y n ą  z g o n u  b y ł  u r a z  c z a s z k o w o -  

m ó z g o w y  i  w y le w  k r w i  d o  m ó z g u . 
P r o k u r a t u r a  z a t r z y m a ł a  s p r a w c ę  
p o b ic ia ,  m i e s z k a ń c a  g m in y  K a w ę ­

c z y n  Z b ig n ie w a  R ., p r z e c iw k o  k t ó ­

r e m u  w  S ą d z ie  R e jo n o w y m  
w  T u r k u  z o s t a n i e  z ło ż o n y  w n io s e k  

o ty m c z a s o w e  a r e s z to w a n i e .

MT

^odzieje zatrzymani
•edaw no na  te ren ie  gm , 
D obra fu n k c jo n a riu sze  
Policji za trzy m ali d o  ru - 

k o n tro li d rogow ej 
k 'Vagena go lfa . S am o ch o - 
L J^ h a ło  trzech  m ężczy zn  
jjtyscy by li p o d  w p ły w em  
J>U . P o lic jan c i zaczęli do- 

k o n tro lo w ać  p o jazd  
się , że  w  p rzy czep ce

-------------------------------------------

zn a jd u ją  się  częśc i o d  tran sfo r­
m a to ra  o raz  2 5 0  m etró w  a lu m i­
n io w eg o  p rzew o d u  e n e rg e ty cz ­
nego . P o  za trzy m an iu  p o d e jrza ­
ny ch  o k aza ło  się , że  w ch o d z ą  oni 
w  sk ła d  p ięc io o so b o w ej g rupy  
p rzestęp cze j, k tó ra  w łam y w ała  
się  do  d y sk o tek  i n a  tereny  b u ­
dó w . U d o w o d n io n o  im  15 p rz e ­
stępstw . k

Długi weekend
i! . ^ d z i a ł e k  p r z e d  Ś w ię -  
^ e p o d l e g ł o ś c i ,  n i e k t ó -  

w  n a s z y m  m ie ś c ie  
. c° W a ly  l u b  o d p r a c u j ą  
I k S  s o b o t ę ,  
i 3^ M iasta, U rząd  S k arb o - 
^ o d p racu ją  p o n ied z ia - 
( ^ b o t ę  15 lis to p ad a . B ank  
|| lekzy o d p raco w a ł ju ż  

W B K  zam ias t w  po- 
j  b ędzie  p raco w ał w  so- 

w  ty m  dn iu  p racu je  
ę  do 14.30.

J^tkie szk o ły  p o d sta w o ­

w e o d rab ia ją  w o ln e  w  n a jb liż sz ą  
sobo tę , a  w  sz k o łach  średn ich  
w  p o n ied z ia łek  o d b y w ają  się  n o ­
rm a ln e  zajęcia .

Jak  zap ew n ia  p rezes PSS 
„ S p o łe m ”  M arian  D y b u s w szy s­
tk ie  sk lepy  b ęd ą  o tw arte  tak  ja k  
w  k ażd ą  sobotę . N ie  zab rak n ie  
p ieczy w a , a  in n e  to w ary  b ęd ą  
w  m iarę  p o trzeb  do sta rczan e  
z  d y żu ru jący ch  hu rto w n i.

N astęp n y  tak  d ług i w eek en d  
czek a  n as w  o k o licy  N o w eg o  
R oku . ( 0

W całym kraju trwa 
akcja „Powstrzy­
mać przemoc domo­

wą”, zainicjowana przez 
Państwową Agencję Roz­
wiązywania Problemów Al­
koholowych. Celem akcji 
jest doprowadzenie do roz­
budowania pomocy dla

ofiar rodzinnej przemocy - 
przede wszystkim bitych i 
seksualnie wykorzystywa­
nych dzieci i kobiet oraz 
zmniejszenie ich cierpień 
w-szczególnie skrajnych sy­
tuacjach.

Szacuje się, że około 750 
tysięcy kobiet w Polsce jest 
regularnie bitych i gwałco­
nych przez swoich mężów. 
Podobna liczba dotyczy ma­
ltretowanych i molestowa­
nych dzieci.

Redakcja „Echo Turku” 
postanowiła przyłączyć się

do tej akcji, uruchamiając 
telefon zaufania dla kobiet 
i dzieci maltretowanych 
i molestowanych w rodzi­
nie. Pod numerem telefonu 
78-08-00 będą czekać repo­
rterzy „Echa”, z którymi 
będzie można porozmawiać 
o swoich problemach.

Wszystkim dzwoniącym 
zapewniamy pełną anoni­
mowość wypowiedzi.

SPORT ❖  SPORT

Wielki
turniej

Z  okazji D nia  N iepodleg łości 
K lub Sportów  i Sztuk W alk  
w  T urku  zorgan izow ał M istrzost­
w a M akroreg ionu  C entralnego  
w  K arate K yokushin . W  tej w ie l­
kiej im prezie  udział w zię ło  ok. 
120 karateków  z  k ilkunastu  oś­
rodków  w  kraju. N ajw iększe 
em ocje  tow arzyszy ły  finałom , 
k tó re  zaczęły  się po  o fic ja lnym  
otw arciu  m istrzostw  przez  burm i­
strza m iasta.

Relację zamieszczamy 
na str. 8

...i bieg
W  poniedziałek , w południe 

gdy  „ E ch o ”  by ło  w łaśn ie  d ruko­
w ane w  P oznaniu , w T urku  rozpo­
czę ła  się najbardziej m asow a im ­
preza  sportow a „B iegi N iepod le­
g łośc iow e” . N azw iska  zw ycięz­
ców  w  następnym  w ydaniu.

Przeciw przemocy



Za kulisami obligacji
W yem itowana została pierwsza seria obli­

gacji gm innych wartości 800 tys. zł. P ienią­
dze wpłynęły ju ż na konto Urzędu M iejs­
kiego. Tym czasem  nadal jest wiele niejasno­
ści związanych z kulisam i przetargu.

S p ra w a  ta  z a in try g o w a ła  r a ­
d n y c h  ju ż  p o d c z a s  o s ta tn ie j  
s e s j i ,  k ie d y  b u rm is trz  N o w a k  
z a k o m u n ik o w a ł  z e b ra n y m , ż e  
p r z e ta rg  w y g ra ł  W ie lk o p o ls k i  
B a n k  K re d y to w y . I n fo rm a c ję  
tę  u z n a n o  z a  n ie w y s ta r c z a ją ­
c ą , d la te g o  p o p ro s z o n o  b u r m i­
s t r z a  o  d a ls z e  w y ja ś n ie n ia . 
O k a z a ło  s ię , ż e  d o  p r z e ta rg u  
s ta n ę ło  p ię c iu  o fe re n tó w , 
w  ty m  c z te ry  b a n k i i j e d e n  
d o m  m a k le r s k i .  J e d n a k  o s ta te ­
c z n ie  n a j le p s z e  b y ły  ty lk o  
d w ie  o fe r ty :  W B K  o ra z  P K O  
B P , k tó ry  w y s tę p o w a ł  w  k o n ­
so rc ju m  z  B a n k ie m  K o m u n a l­
n y m  z  G d y n i. B u rm is tr z  u ja w ­
n ił ró w n ie ż , ż e  W B K  w y g ra ł  
p r z e ta rg  u z y s k u ją c  2 3 7  p u n k ­
tó w , o  j e d e n  p u n k t  w ię c e j  o d  
P K O . K rz y s z to f  N o w a k  z a p r e ­
z e n to w a ł  te ż  z e b ra n y m  k r y te ­
r ia  ja k im i-k ie r o w a ła  s ię  k o m i­
s ja ,  w y b ie r a ją c  n a jk o r z y s t ­
n ie js z ą  o f e r tę .  L ic z y ły  s ię  t r z y  
p u n k ty :  p o z y c ja  o f e r e n ta  n a  
p o ls k im  r y n k u  k a p i ta ło w y m , 
o c e n a  p r o p o n o w a n e g o  p r o g ra ­
m u  e m is j i  i o c e n a  p r z y g o to w a ­

n e j u m o w y  e m is j i  re g u lu ją c e j  
s to s u n k i  m ię d z y  g m in ą  m ie js ­
k ą  T u re k , a  o f e re n te m , o ra z  
c e n a  z a  u s łu g i ,  a  ta k ż e  fo rm y  
i te rm in y  p ła tn o ś c i .  K a ż d e  
z  ty c h  k ry te r ió w  m ia ło  p r z y p o ­
r z ą d k o w a n ą  o k r e ś lo n ą  z  g ó ry  
l ic z b ę  p ro c e n tó w , w  z a le ż n o ­
śc i o d  z n a c z e n ia  d a n e j p o z y ­
c ji . O s ta te c z n e g o  w y b o ru  d o ­
k o n a n o  m n o ż ą c  u z y s k a n ą  
i lo ś ć  p u n k tó w  p rz e z  u s ta lo n e  
p ro c e n ty .

B u rm is tr z  w p ra w d z ie  sp o ro  
p o w ie d z ia ł  o  p r z e ta rg u ,  a le  n ie  
c h c ia ł  z d r a d z ić  w s z y s tk ic h  d a ­
n y c h , c h o ć  n ie  s ą  o n e  o b ję te  
t a je m n ic ą  p r z e ta rg o w ą . N ie  
z n a m y  w ię c  p e r s o n a ln e g o  
sk ła d u  k o m is j i  p r z e ta rg o w e j .  
B u rm is tr z  n ie  p o d a ł  te ż  n a z w  
t r z e c h  p o z o s ta ły c h  f irm  s ta r ­
tu ją c y c h  d o  p rz e ta rg u .

O d p o w ie d z i  s z u k a l iś m y  
u d y r e k to ra  b a n k u  P K O  B P  
w  T u rk u , R o m a n a  R y b a c k ie ­
g o . P a n  d y r e k to r  s tw ie rd z i ł  j e ­
d y n ie , że  o f e r ta  c e n o w a  je g o  
b a n k u  b y ła  j e d n ą  z  n a jk o r z y s t ­
n ie js z y c h . P o n a d to  P K O

w s z e d ł w  k o n s o rc ju m  z  B a n ­
k ie m  K o m u n a ln y m  w  G d y n i, 
p o n ie w a ż  b a n k  te n  ja k o  p ie r w ­
sz y  w  P o ls c e  o b s łu g iw a ł  e m i­
s ję  te g o  ty p u  o b l ig a c j i .  P K O  
ró w n ie ż  m a  ta k ie  d o ś w ia d c z e ­
n ie , g d y ż  o b s łu g u je  e m is ję  o b ­
l ig a c j i  w  g m in ie  B rw in ó w  p o d  
W a rsz a w ą . W s z y s tk o  to  n ie  
w y s ta rc z y ło  j e d n a k  d o  w y g ra ­
n ia  p r z e ta rg u ,  o b lig a c ja m i 
m ie js k im i  b ę d z ie  o b ra c a ł  
W B K . -

B u rm is tr z  tw ie rd z i ,  ż e  p r z e ­
ta rg  z o s ta ł  o p r a c o w a n y  b a rd z o  
p r e c y z y jn ie  i w a ru n k i  p r o p o ­
n o w a n e  p r z e z  W B K  są  n a p r a ­
w d ę  k o rz y s tn e .  W a ż n e  j e s t  n p . 
to , ż e  w  p r z y p a d k u  k ie d y  n ie  
b ę d z ie  n a b y w c y  n a  d a ls z e  p a ­
k ie ty  o b l ig a c j i ,  w y k u p i j e  sa m  
a g e n t.  P o n a d to  o b l ig a c je  z o ­
s ta ły  z d e p o n o w a n e  w  b a n k u , 
a  ic h  w ła ś c ic ie l  o t r z y m a  j e d y ­
n ie  z a ś w ia d c z e n ie  o  d e p o z y ­
c ie .

M im o  ty c h  w y ja ś n ie ń ,  e m i­
s ja  o b l ig a c j i  m ie js k ic h  j e s z c z e  
n ie  ra z  b ę d z ie  p o w o d e m  p y ta ń  
i w ą tp l iw o ś c i .  D z ię k i  n im  
p rz y b ę d z ie  w p ra w d z ie
w  T u rk u  m ie s z k a ń , a le  b u d ż e ­
ty  s a m o rz ą d ó w  d w ó c h  k o le j ­
n y c h  k a d e n c j i  z o s ta n ą  p o w a ż ­
n ie  o b c ią ż o n e  k o n ie c z n o ś c ią  
w y k u p u  o b l ig a c j i .  KŁ

Czyja studzienka N aprzeciw ko P rzedszko la  nr 
7 przy  ul. W yszyńsk iego  znajdu je  
się studzienka. Jej w łaz  je s t bar­
dzo  luźny, a  o sku tkach  tego 
p rzekonał się pew ien  m ieszkaniec 
Turku. P rzejeżdżając po  niej sa­
m ochodem  uszkodził próg, k tó re­
go nap raw a będzie  go kosztow ała 
około  1.000 zł. Z ak ład  ubezp ie­
czeń  n ie  zw róci m u tych  p ien ię­
dzy, bo nie m a w łaściciela  s tu ­
dzienki. N ik t się do  niej nie p rzy­
znaje: ani U rząd  M iasta, ani S pół­
dzie ln ia  M ieszkan iow a „T ęcza” , 
ani naw et PG K iM , k tó rego  p ra ­
cow nicy  tw ierdzą, że m usi w  niej 
być jak ie ś  n ielegalne przyłącze.

N a raz ie  u szkodzen iu  u legł ty l­
ko  sam ochód, ale rów nie  dobrze 
m ogło tam  w paść dziecko  z p o ­
blisk iego  p rzedszko la  lub inny 
przypadkow y przechodzień . 
T ym czasem  nie m a w łaściciela  
i n ie m a kto zabezp ieczyć n iebez­
p iecznego  m iejsca. M T

— Podczas ostatnich świąt 
zauważyłam, że cmentarz 
ewangelicki w Turku nie jest 
traktowany jak inne cmen­
tarze. W idziałam  nobliw ych  

m ieszkańców  miasta zryw ają­

cych  na tym cmentarzu kwiaty 
i łam iących  ga łązk i świerkowe, 

które potem nieśli na  swoje  

groby. C i ludzie nie rozumieją, 

Że cmentarz ew angelick i to tak­

że m iejsce spoczynku ludzi, bez 

względu na to, ja k ą  w iarę w y ­

znawali.

—Jestem zbulwersowany 
tym, co robiła policja na 
skrzyżowaniu obwodnicy 
z ul. Chopina, 1 listopada.
S ta ły  ta m  trz y  c z y  c z te ry  ra d io ­
w o z y , a le  p o lic ja n c i ,  m im o  b a ­
rd z o  d u ż e g o  ru c h u  s a m o c h o ­
d o w e g o , b a rd z o  k ró tk o  k ie ro ­
w a li ty m  ru c h e m . D la  n ic h  
w a ż n ie js z e  b y ło  sp o tk a n ie  
z  k o le g a m i p o  fa c h u  lu b  g r z a ­
n ie  s ię  w  sa m o c h o d z ie .

— Czy wy widzieliście, co 
robili policjanci podczas naj­
większego natężenia ruchu 
1 listopada? O ko ło  godziny  

13.00 dw óch z nich siedziało  

w radiowozie i ja d ło  pizzę, 

a  inny z w ielką pa sją  czytał 

„Tw ój W eekend” . C zy  na tym 

ma p o le ga ć  p ra ca  funkcjona ­

riuszy w jedyny dzień w roku, 

kiedy mog'ą w ykazać się sw o i­

m i um iejętnościam i k ierow a­

nia  ruchem ?
a

— Wieczorem w Święto 
Zmarłych widziałem, jak po 
cmentarzu buszowały grupy 
wyrostków. C h łop cy  wylewali 

stearynę, niszczyli ustrojone 

groby  i świetnie się przy tym 

bawili. C hcia łbym  się dow ie­

dzieć, czy po lic jan c i nie m og li­

by co  ja k iś  czas obejść cm en­

tarzy i w ten sposób  zapobie­

g a ć  takim przypadkom  ?  Gdzie

0
są  ludzie, którzy b io rą  piętce 

dze za p ilnow an ie  porzAA® ( 
w m ie śc ie ?  ^

— Obok cmentarza kon>u'
nalnego stoi tablica „Żaka*

TymczflStf * *handlowania’
przez kilka dn i na  
października i listopada haid’ ^  
larze tak obstaw ili to miejsd' ^  
że trudno było  w jechać napat' Se 
king. N ie  dziw ię się harU^' Ze; 
rzom, to ich p ra ca  i roMka 

wszystko, żeby skorzys,a: ^  
z okazji święta i dużo zarobi 

A le  w śród  nich  byli także ^  
R a d y  M iejskiej w  Turku, któC 

według mnie pow inn i d a ^ L

dobry przykład. P o  czymś tiy 
kim coraz bardziej u p e w n i  y j 
się w przekonaniu, że nasN* > i 
miastem rządzą niewłaści*] V 

ludzie.

— Między drzewami, i»«l

trawniku przy ul. Sportowi |f'
parkuje coraz więcej san'0-

(te

chodów. Praw dopodobnie  S?rs
to auta robotników  praeufi i*£
cych  p rzy  budowie basenu. ]i- ipj

:ie

k

(

szcze n igdy  nie widziałem, $  ^  
ktoś w lepił im mandat *  rP 
choćby zw rócił uwagę, 
dalej będzie, to trawnik 11 

Sportowej zniknie, zanim  sk°" 

czy się budowa.
— Kiedyś pisaliście, v 

w centrum miasta będą 
ranę opłaty za parkowali 
D o  tej p o ry  nie widziałem ]eS‘, 
cze nikogo, kto by to roW 

A  może zrezygnow ano z 

pom ysłu  ?

— Minęły już prawie 
miesiące od wyborów, a l,ie 
które drzewa, mury, tabl'j* 
i znaki drogowe nadal ° t 
lepione są plakatami. 
bym w ym ienić czyimi, ale Ą  

i tak tego nie napiszecie. 
żarn, że ludzie c i pow inni P‘ 

c ić  ja k ie ś  kary.
— Dzwonię, ponieważ JeS 

tein zbulwersowany tytule,?‘ 
który ostatnio pojawił s 
w waszym tygodniku.

fU

fc

żam, że „ Centrum  dla up°l

dzonych ’ ’ to nazw a napru" 

nie na m iejscu i w dod 

obrażająca  niektóre oS° 

w naszym  mieście. c ™
w  >-Dlaczego nie ma

cttl'9chu” komunikatu jak pra1 
w święta sklepy i urzędy’ ,,,
dą cztery wolne dni i wielu u 
będzie zdezorientowanych■

Zwycięstwo nad Shellem?
P o  trw a ją c y m  p o n a d  m ie ­

s ią c  sp o rz e  z f irm ą  S h e ll 
m ie sz k a ń c y  b lo k ó w  p rzy  

ul. P O W  sk ie ro w a li sp ra w ę  do  
są d u . W  c z a s ie  ro z p ra w y  a d ­
m in is tra c y jn e j d o sz ło  d o  u g o d y  
m ię d z y  f irm ą , a  p rz e c iw n ik a m i 
tej in w e s ty c ji. P rz e d s ta w ic ie le  
m ie sz k a ń c ó w  u l. P O W  s tw ie r­
d z ili, ż e  w y ra ż ą  zg o d ę  n a  b u d o ­
w ę  s ta c ji, a le  n ie  sa ty s fa k c jo n u ­
j e  ic h  e k ra n  ak u s ty c z n y . Z a ż ą ­

d a li o d  f irm y  S h e ll w y m ia n y  
o k ie n  n a  n o w e  (p la s tik o w e  lu b  
d re w n ia n e )  w  trz e c h  b lo k a c h  
u sy tu o w a n y c h  n a p rz e c iw k o  p o ­
w s ta ją c e j s ta c ji. Z a sp o k o je n ie  
ż ą d a ń  m ie sz k a ń c ó w  b ę d z ie  k o ­
sz to w a ło  S h e lla  o k o ło  2 0  ty s. 
d o la ró w . C z ę ść  k o sz tó w  z w ią ­
z a n y c h  z  w y m ia n ą  o k ie n  p o ­
k ry je  U rz ą d  M ie jsk i. Z o b o w ią ­
za n ie  to  z  p e w n o ś c ią  zo s ta n ie  
w y p e łn io n e  ju ż  w k ró tc e . J a k  n a

ra z ie  in w e s to r  p o sa d z ił  d rz e w ­
k a , a  p ra c e  b u d o w la n e  trw a ją . 
W y k o n a w c a  f irm a  „ C o n d ix ”  
z  P o z n a n ia  w  ty m  ty g o d n iu  b ę ­
d z ie  u s ta w ia ła  m e ta lo w ą  k o n ­
s tru k c ję  s ta c ji. J e ż e li ty lk o  p o ­
z w o lą  w a ru n k i a tm o sfe ry c z n e  
je s z c z e  w  g ru d n iu  te g o  ro k u  
b ę d z ie m y  m o g li ta n k o w a ć  na  
n o w e j s ta c ji i ro b ić  za k u p y  
św ią te c z n e  w  sk le p ie  S h e lla .

KŁ W  g ru d n iu  w ty m  m ie jsc u  b ęd z ie  s ta ła  n o w o cze sn a  s ta c j8
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■ządkt Główne skrzyżow anie w Dobrej jest wyjątkowo nie- 
o^.^pieczne. Ulica jest wąska z dwom a źle wyprofilowa- 
jakaJymi zakrętam i, a szerokość chodnika wynosi zaledwie 
zaseiil D cm. W  dodatku po obu stronach stoją  budynki, które 
?/offii?fgraniczają w idoczność kierowców.

ro zm aw ian o  z  p rzed staw ic ie la m i P D D P  
w  P ozn an iu  i o k aza ło  się , że  aby  m ieć 
o b w o d n icę  n a leży  n a jp ie rw  d y sp o n o ­
w ać d u żą  su m ą  p ien ięd zy , k tó ry ch  g m i­
na  nie  posiad a ła . W  k o ńcu , by  u sp raw nić  
ru ch  i n ieco  zab ezp ieczy ć  ten  o d c in ek  
d rog i u sta w io n o  zn ak  o g ran icza jący  p rę ­
d k o ść  do  4 0  km  /  h  o raz  w s trzy m an o
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Właśnie tędy  w ied z ie  n a jk ró tsza  trasa  
Wybrzeża n a  p o łu d n ie  P o lsk i, k tó ra  
sezonie u rlo p o w y m  je s t  za tło czo n a  
tez tu rystów . W  m ie jscu  tym  częs to  

^ z a j ą  się  k o liz je , ra z  d o sz ło  n aw e t do 
rte lnego  w yp ad k u . O d n o to w an o  też 
padek, k ied y  n a  tym  sk rzy żo w an iu  
okow ały ru ch  trzy  T IR -y , k tó re  n ie  

i żgły w y jech ać , bo  by ło  zb y t w ąsko .
;a ta  p ro w ad z i ró w n ież  d o  szko ły  

S taw ow ej i k ażd eg o  d n ia  p rzech o d z i 
v oko ło  3 0 0  d z iec i, w  d o d a tk u  m ię- 

godz. 13 .00  a  15.00, czy li w ów czas 
ruch je s t  n a jw iększy , 

b ład ze  g m in n e  ju ż  d aw n o  postan o - 
ty. że sk rzy żo w an ie  w  D obrej n a leży  
^budow ać. P o n iew aż  je s t  to  d ro g a  

Wa p o d ję to  ro zm o w y  z P ań stw o w ą 
!tekcją D ró g  P u b liczn y ch  w  P ozna- 

O kaza ło  się , że  o w szem  p rzed się - 
stwo za jm ie  się  p rzeb u d o w ą  sk rzy ­
n i a ,  a le  w ó w czas, gdy  g m in a  w y- 

d zia łkę  w raz  ze  s to jący m  przy  
■yżowaniu d o m em , ro zb ie rze  g o  i za ­
beczy teren . S am o rząd o w cy  p róbo- 

rozm aw iać  z  p an ią  S zy m ań sk ą , 
ra m ieszk a ła  w  tej posesji. O k aza ło  
:2e p ro w ad zo n e  są  sp raw y  sp ad k o w e 

je s t o n a  je s z c z e  p raw o w itą  w łaś- 
lelką dom u.

r Wówczas m y ślan o  je s z c z e  o  innych  
Wiązaniach. P ie rw sz a  p ro p o zy c ja  by-

Niebezpieczne skrzyżowanie
ła  taka , aby ru ch  p ie szy ch  sk ie ro w ać  za 
park iem  w  k ie ru n k u  ta rgow iska . P o  d łu ­
ższy m  n am y śle  o k aza ło  się  to  je d n a k  
n iem o żliw e , p o n iew aż  trzy  razy  w  ty g o ­
dn iu  rozło żo n e  są  tam  strag an y  i dz iec i 
idące  ze  szko ły  n ie  m ia ły b y  sw o b o d ­
neg o  p rze jśc ia . P o jaw ił się  też  p om ysł 
w y b u d o w an ia  ob w o d n icy . Je szcze  raz

ru ch  tran zy to w y  p rzez  D obrę . D zięk i 
tem u uda ło  się z lik w id o w ać  p rze jazd y  
sam o ch o d ó w  c iężaro w y ch , a le  n ie 
w szy scy  k ie ro w cy  są  ro zw ażn i i p rze ­
s trzeg a ją  znaków  d ro gow ych . D la tego  
m o żn a  zau w aży ć  ja k  sa m o ch o d y  p o ru ­
szające  się z n ad m ie rn ą  p ręd k o śc ią  p rze ­
je ż d ż a ją  b a rd zo  b lisk o  w ąsk ieg o  ch o d ­

n ika , lub  też  po  p ro stu  n a  n ieg o  w jeż ­
dżają , chcąc  u n iknąć  w ypadku .

W  lipcu  tego  ro k u  o k aza ło  Się, że pani 
S zy m ań sk a  zo sta ła  ju ż  p raw o w itą  w łaś­
c ic ie lk ą  do m u  i m o że  g m in ie  sp rzedać  
sw o ją  n ieru ch o m o ść . R o z p o czę to  n eg o ­
c jac je , pan i S zy m ań sk a  s tw ie rd z iła  n a ­
w et, że chętn ie  od d a  do m  g m in ie , o  ile 
b ęd z ie  m ia ła  zap ew n io n e  m iesz k an ie  
w  b lo k ach . P óźn iej je d n a k  w y co fa ła  się 
z tej p ro p o zy c ji i p o s tan o w iła , że  dom  
je d n a k  sp rzeda .

S p ra w a  je s t  w łaśc iw ie  p ro sta , b o  w y ­
s ta rczy  je d y n ie  w y k u p ić  p o sesję , je d n a k  
w  b u d żec ie  g m in n y m  nie m a ju ż  p ie n ię ­
dzy  na  ten  cel. G m in a  m u si sp łacać  
p o ży czk i, ja k ie  zac iąg n ię to  na  b udow ę 
o czy szcza ln i śc iek ó w , k o lek to ra . P o z o ­
sta ją  też  in n e  in w esty c je  ja k  w o d o c iąg o - 
w an ie , czy  b u d o w a  d róg . W y k u p ien ie  
dom u, ro zeb ran ie  go  i zab ez p ie czen ie  
w y n ies ie  o k o ło  100 ty s zł. Z d an iem  
p rzew o d n iczące g o  R ad y  A n d rze ja  P ią t­
k o w sk ie g o  sp raw a ta  je s t  b a rd zo  pilna: 
— Pan i Szymańska jeszcze chce z nami 
rozmawiać, pojawiła się również moż­
liwość wykupu posesji na raty, dlatego 
musimy się zdecydować. Problem ten 
został przedstawiony radnym podczas 
posiedzeń komisji. W szyscy stwierdzili, 
Że należy podjąć działania, ale niektórzy 
wyrazili niepokój związany zfinansowa- 
niem tego przedsięwzięcia.

C z y  n ieb ezp iecz n e  sk rzy żo w an ie  
w  D obrej zo s tan ie  p rzeb u d o w an e?  C zy  
sa m o rząd  zd ecy d u je  się  n a  je s z c z e  je d n ą  
inw estycję , k tó ra  w iąże  się  ze  sp o ry m  
ry zy k iem  fin an so w y m  d la  g m in y ?  
O  ty m  b ę d ą  d eb a to w ać  rad n i p o d czas 
n a jb liższej sesji.

Katarzyna Łuczak

.ii?' &i  ni£' 

ibfl*
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Qd trzech lat działa na terenie Polski amerykańska 
tademia Rozwoju Edukacji. Placówka ta wspiera rozwój 
feinizacji działających na wsiach, a także nieformalne 
^py zawiązane w środowisku wiejskim. Do wprowadzenia 
^graniu tej organizacji została wybrana gmina Przykona, 

jedyna z województwa.

‘artnerstwo dla Przykony
sit

i i eS‘
ułeO1' 
ł
l ) ^ '
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oso®J
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'W c z  tego Przykonę zakw alifikow ano 
^ le tn ie g o  program u „Partnerstw o dla
’0r*ądów lokalnych” ; który w gm inie 
W izow any  pod hasłem: „U dział loka- 
'Połeczności w planow aniu rozw oju” , 

'ej w spółpracy Rada G m iny zaprosi­

l i

, >ysów i przedstaw icieli O SP, chociaż 
W izowano też spotkania indyw idual- 
 ̂P łonkam i poszczególnych kom isji, 
"Pt oraz m ieszkańcam i wsi: Przyko- 
“adyczyny i Boleszczyn. M ów iono

^ ______________________

prawna sesja
jakowe obrady Rady Gminy Tu- 
Jtyty przykładem tego jak po- 
iŁ/ debatować samorządowcy: 
j, 0 > na temat.
, Jan  O w c z a re k  o m ó w ił re a liza -  

^ • e t l e n i a  u lic z n e g o  w  S z a d o w ie  
k  *tri, C h le b o w ie , G ra b ie ń c u , K ali-

f |> b z ie rż ą z n e j ,  A lb e r to w ie , W rz ą ­
t k a c h  o ra z  b u d o w ę  d ró g  w  C ise -  
k ’e teh in in ie , Ż u k a c h , S ło d k o w ie , 

^ i e  K o lo n ii i K a c z k a c h  Ś re d - 
\  g ł o s z o n o  ty lk o  j e d n ą  in te rp e la -  
. l e n i a ł  w sz y s tk ie  u c h w a ły  p rze -

przede w szystkim  o korzyściach płyną­
cych z szerszego udziału obyw ateli w po ­
dejm ow aniu w ażnych decyzji na szczeblu 
lokalnym . M ieszkańców  proszono o przed­
staw ianie propozycji różnych inicjatyw, 
które należy zrealizow ać w gm inie. Z reda­
gow any został list intencyjny, w którym  
zadeklarow ano chęć uczestnictw a w tw o­
rzeniu lokalnej strategii rozw oju gminy. 
L ist ten podpiszą członkow ie sam orządu 
lokalnego oraz pozostałe osoby uczest­
niczące w program ie. KŁ

g ło so w a n o  je d n o g ło śn ie . R a d n i m ię ­
d zy  in n y m i z a tw ie rd z ili s ta tu t Z e sp o łu  
S z k o ln o -P rz e d sz k o ln e g o  w  S ło d k o ­
w ie , z m ia n y  w  b u d ż e c ie  g m in y , za sa d y  
u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  i c z y s to śc i 
w  g m in ie , u c h w a łę  w  sp ra w ie  n a b y c ia  
g ru n tó w  n a  p o sz e rz e n ie  d ro g i w  C ise -  
w iu , a  n a w e t m ie s ię c z n y  lim it k ilo m e t­
ró w , ja k i  m o ż e  p rz e je c h a ć  w ó jt w  c e ­
la c h  s łu ż b o w y c h  p ry w a tn y m  sa m o c h o ­
d e m  (w  ja z d a c h  lo k a ln y c h  5 0 0  k m , 
w  ja z d a c h  z a m ie js c o w y c h  1 .500 km ).

P o d  k o n ie c  k ilk u  ra d n y c h  z ło ży ło  
w n io sk i o  b u d o w ę  p rz y s ta n k ó w  w  K a ­
lin o w e j i W a re n c e  o ra z  ż w iro w a n ie  
d ró g , a  so łty s  ze  S ło d k o w sk ic h  B u d  
d o p o m in a ł s ię  b u d o w y  d ro g i w  te j w si.

AZ

Władysławów

Pierwszy krok
✓

Przed Świętem  Zm arłych, 31 października uczniowie 
Szkoły Podstawowej we W ładysław ow ie posprzątali 
stary cm entarz ewangelicki. Była to pierwsza tego typu  
akcja od zakończenia drugiej wojny światowej.

P o d czas  lekcji w y ch o w an ia  f izy cz ­
n eg o  d z iew cz ę ta  z  k lasy  V II  a  i V II 
b  o raz  k la sa  IV  b z  nau czy c ie lk am i: 
M a rią  U rb an iak  i Jo la n tą  Z ając  p osz ły  
n a  cm en ta rz . P o  d ro d ze  dziec i w y słu ­
ch a ły  p o g ad an k i o  tym , że  n ie  je s t  
w ażne , ja k ie g o  w y zn an ia  zm arli leżą  na 
ty m  cm en ta rzu , i że  je s t  to  tak ie  sam o 
m ie jsce  sp o czy n k u  ja k  to , g d z ie  są  p o ­
ch o w an i cz ło n k o w ie  ich  ro d z in . U czn io ­
w ie  p o sp rzą ta li śm iec i, p o zb ie ra li p o ­
ro zrz u can e  szk ło  i zap a lili n a  g robach  
zn icze.

K ażd eg o  ro k u  w ład y s ław o w scy  h a r ­
cerze  o p iek u ją  się  m o g iłam i p o w s ta ń ­
có w  i o p u sz czo n y m i g ro b am i n a  c m e n ­
ta rzu  k ato lick im . P aźd z ie rn ik o w a  ak c ja  
b y ła  p ie rw sz ą  p ró b ą  za in te re so w an ia  się

lo sem  cm en ta rza  ew an g e lick ieg o  od  
p rzesz ło  p ięćd z ie s ięc iu  lat. D y rek to r  
szko ły  w e W ład y s ław o w ie  F lo rian  B e r­
liń sk i zap o w ied z ia ł, że p o d o b n e  akcje  
o rg an izo w an e  b ęd ą  w io sn ą  i w tedy  p la ­
nu je  się  g ru n to w n e  u p o rząd k o w an ie  za ­
n ied b y w an eg o  do tąd  cm en ta rza .

T eg o  sam eg o  dn ia , k ied y  dziec i 
sp rzą ta ły  cm en ta rz , W ład y s ław ó w  o d ­
w ied z ili rep o rte rzy  rad ia  „ M e rk u ry ” , 
k tó rzy  p rzy g o to w y w ali m a te ria ł o m ie j­
scu  sp o czy n k u  ew an g e lik ó w , n a to m iast 
1 lis to p ad a  w  p o zn ań sk im  „ T e le sk o p ie ”  
w ład y s ław o w sk i cm en ta rz  ew an g e lick i 
p o k azan o  ja k o  p rzy k ład  dew astac ji 
cm en ta rzy  in n y ch  re lig ii w  P o lsce . M a ­
m y nad z ie ję , że  m ło d z i m iesz k ań cy  
gm iny  zm ien ią  tak i w ize ru n ek  sw oje j 
m ie jsco w o śc i. A Ż

Szkoła Podstawowa 
w Kaczkach Średnich 
zaprasza Absolwentów 

na uroczystości z  okazji 
25-lecia Szkoły.

Początek uroczystości 
22 listopada 1997 r.

godz. 14.00 
w gmachu szkoły.

Kontakt telefoniczny
78-51-14.

.........................

PC abo
mm

Turek, ul. Piłsudskiego 12 
tel. 7 8 -4 7 -4 4

Komputery - konfiguracja na życzenie 
/OPTIMUS - MÓZG - INWAR - abo/ 

Akcesoria - drukarki - faxmodemy - itp 
Internet - sieci LANTASTIC 7 PL - raty

s p r z e d a ż  - in s ta la c ja  
n a p r a w y  s e r w i s o w e

Oprogramowanie dla firm i szkół - VAT 
V --------------------------------------ti M / ę / r
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KATARZYNA SKRZYNECKA
uczta dla duszy

Tegoroczną „Muzyczną Jesień” rozpoczął 
recital wspaniałej aktorki i wokalistki Kata­
rzyny Skrzyneckiej. Publiczność dopisała i sa­
la turkowskiego MDK była pełna, ale i tak 
można przyjąć, że na taką imprezę powinno 
przyjść jeszcze więcej osób. Kasia śpiewała nie 
tylko piosenki liryczne, melodyjne, ale za­
prezentowała również swój talent aktorski 
wykonując utwory satyryczne i śpiewając re­
klamówki telewizyje, do których użyczyła 
swojego głosu. Po koncercie spotkała się z pub­
licznością, podpisując swoje zdjęcia. Znalazła 
również czas na krótką konferencję prasową/

s r

k

Jest naprawdę śliczna, lubi 
muzykę jazzową, słucha Stinga. 
Ma suczkę „Bimbę” , która na­
leży do rasy tzw. psa św. Huber­
ta, jeździ grafitowym fordem 
fiestą i na pytanie, czy każdy 
mężczyzna ma jeszcze u niej 
szansę odpowiada: — N igdy
każdy m ężczyzna n ie m iał u m nie 
szansy, ale w yłączn ie  pogodni 
dżentelm eni, k tórzy są m ądrym i 
ludźm i i po trafią  być zabaw ni.

-Dlaczego zdecydowała się 
Pani przyjechać do tak małej 
miejscowości jak Turek?

—  P rzy jm uję w szystk ie  zap ro ­
szenia, k tóre  są  m iłe i życzliw e. 
T ak  pracu je  rów nież  nasza  agen t­
ka, k tó ra  m a pod op ieką  także 
m .in  zespó ł „P od  B u d ą” . W szys­
cy w ystępu jem y w rozm aitych 
ośrodkach. M niejsze kam eralne 
k o n c e r ty .s ą  przy jem niejsze, bo 
jed n ak  je s t w tedy  bardziej b ezpo­
średni kon tak t z pub licznością, 
taki napraw dę serdeczny. P oza 
tym  m am  w rażen ie  jak b y śc ie  
w szyscy byli m oim i osobistym i 
gośćm i i je s t mi w tedy tak  jak o ś  
raźniej.

—Słuchając Pani piosenek 
i oglądając Panią na scenie moż­
na przypuszczać, że jest Pani od 
urodzenia aktorką.

— Ja by łam  takim  dzieckiem , 
k tó rego  było  w szędzie  pełno. 
M nie zaw sze w szystko  in tereso­
w ało, ja k  byłam  jeszcze  w  szkole 
podstaw ow ej, to chodziłam  na  
rozm aite zajęcia, kółka za in tere­
sow ań, ogniska. B yłam  w  szkole 
m uzycznej, a  jed n o czesn e  ch odzi­
łam  na balet, ja z d ę  konną, m alars­
tw o i rzeźbę. Z aw sze najb liższa 
była m i m uzyka, a  później teatr, 
d latego  zdecydow ałam  się na 
szkołę teatralną, a  jednocześn ie  
kontynuow ałam  naukę w  szkole 
m uzycznej. T am  ukończy łam  w y­
dział w okalny , a  w  szkole tea tra l­
nej w ydzia ł aktorski.

—Wspaniale prezentuje Pani 
nie tylko piosenki poetyckie, ale 
również te satyryczne. Jaka na­
prawdę jest Kasia Skrzynecka,

spokojna czy raczej bardziej 
ekspresyjna?

— Jestem  dok ładn ie taka  ja k  na 
koncercie . C zyli zależnie od  cza­
su, nastro ju , tow arzystw a zdarza­
j ą  m i się dni i m om enty , kiedy 
jes tem  bardziej w yciszona, m e­
lancholijna, spokojna i oczekuję 
ciszy, c iepła, św ię tego  spokoju  
jak i m ożna m ieć w e dw oje. A  cza­
sam i k iedy się spotykam y tow a­
rzysko  w  gronie  przy jac ió ł i m ojej 
rodziny, k tóra zaw sze  b y ła  w eso ła  
i dow cipna, w szyscy się  w ygłu­
piam y, śm iejem y, przew ażnie 
z sam ych  siebie. W  życiu  ratu je  
m nie poczucie hum oru, w  takich  
różnych  dziw nych  sytuacjach. 
T rzeba  m ieć napraw dę dystans, 
przede w szystk im  do sam ego  sie­
bie i do rzeczyw istości. W ięc chy­
ba  jes tem  taka  i taka, czasam i 
delika tna  i poetycka, a  czasam i 
p iorun-baba.

—Pani repertuar jest rów­
nież bardzo szeroki, od piosenki 
poetyckiej, aż do standardów 
musicali. Czy te wszystkie utwo­
ry wykonuje Pani z jednakową 
swobodą, czy też ma Pani swoje 
ulubione obszary muzyczne?

— D ziś starałam  się, ze w zg lę­
du na  pub liczność, p rzygotow ać 
p iosenki zróżn icow ane, aby nie 
zanudzić  sam ym i poetyckim i 
u tw oram i lub żeby to nie był 
w ygłup  kabaretow y. Jedyna 
rzecz, której zaw sze p ilnuję  to są 
teksty , k tóre  nie są o byle czym  
i nie są  ty lko  w yrazam i w ypeł­
n iającym i nuty, ale m ają  coś słu ­
chaczom  do przekazania.

—Podczas koncertu powie­
działa Pani, że został już pod­
pisany kontrakt z wytwórnią 
„Sony Musie” i wkrótce ukaże 
się Pani pierwsza płyta. Kiedy 
możemy się jej spodziewać?

-— W iem , że „S o n y ”  p lanu je 
w ydanie p ły ty  i je j p rom ocję  póź­
ną w iosną. B ędziem y nagryw ać ją  
p raw dopodobnie w styczniu . N a 
pew no zn ajdą  się na  niej piosenki 
różnych  kom pozytorów , będzie  
W łodzim ierz  K orcz w  now ych

aranżacjach , będ ą  u tw ory  Janusza  
T y lm ana i k ilka p iosenek  z  m oim i 
tekstam i i m uzyką. P isze d la  m nie 
P io tr R ubik  i H enryk  M iśkiew icz, 
k tóry  obiecał mi rów nież udział 
saksofonow o-jazzow y na tej p ły ­
cie.

—Rozmawiamy tylko o mu­
zyce, a co z teatrem?

— B ardzo  dużo  gram , g łów nie 
w  T eatrze  P ow szechnym  w W ar­
szaw ie. W  tej chw ili są  to trzy 
spektakle: „C zarna  ko m ed ia” , 
k tó ra  je s t śm ieszną b ry ty jską  far­
są, z hum orem  sytuacyjnym . 
O prócz tego na  m alej scenie T ea t­
ru P ow szechnego  w ystępuję 
w  „F em ard o  K rąp ” , bardzo c ie­
kaw ej psycholog icznej sztuce 
i „M ak b ec ie”  Shekspira. G ościn ­
nie w ystępu ję rów nież  na  scenie 
T eatru  K om edia w W arszaw ie 
i tam  gram y „C yrano  de Ber- 
g erac” , w  form ie m usicalu .

—Wracając do Pani reper­
tuaru dzisiejszego, czy odczuwa 
Pani większą tremę śpiewając 
własne piosenki?

— T o  je s t  coś tak  bardzo  osob i­
stego, że nie w iem  ja k  to  zostanie 
odebrane. M oże je d e n  uzna  to za  
grafom anię, a  m oże kom uś in ­
nem u się spodoba i stw ierdzi, że 
to je s t  w zruszające i subtelne. 
M oże k toś podobnie ja k  ja , czuje 
to g łębiej. N a pew no je s t to coś 
b lisk iego  i osobistego, czym  cz ło ­
w iek trudniej się dzieli, a  kiedy 
ju ż  się dzieli, to chciałby  być 
zaakcep tow any .

—Jest Pani bardzo aktywna 
zawodowo, jakie ma to konsek­
wencje w życiu prywatnym?

— B ardzo lubię być aktyw na, 
zresz tą  p rzez  całe  życie  taka  b y ­
łam , m iałam  nadm iar energ ii, k tó ­
rą  gdzieś m usiałam  spożytkow ać. 
W ięc cieszę  się, że udało  m i się 
trafić do tak iego  zaw odu, w  k tó ­
rym  m ogę się spełniać. Spotykam  
się z  różnym i ludźm i, jes tem  
szczera i chętna  do zaw ierania  
now ych znajom ości, oczyw iście  
z tym i, k tó rym  m ogę zaufać i k tó ­
rych  m ogę szanow ać. A  m uszę

przyznać, że jeże li o to  chodzi 
m am  zw ierzęcą  in tu icję. Jeszcze 
się n igdy nie pom yliłam , ludzie 
k tó rym  od  początku  jes tem  w  sta­
n ie zaufać, n igdy nie zaw iedli 
m ojej życzliw ości. Jak a  je s te m  
je szcze?  Spóźn iam  się bez p rze­
rw y w szędzie , pon iew aż w ydaje 
m i się , że zrobię  w iele  rzeczy, 
a  dz ień  m a ty lko  k ilkanaście  g o ­
dzin. A le czasam i je s t tak, że 
m ów ię: dość . T o  je s t godzina, 
w  której skończy ła się m oja praca 
na  dzisiaj, te raz  m am  ty lko  czas 
d la siebie  i d la  n ikogo m nie nie 
m a.

—Jak podobał się Pani dzi­
siejszy koncert, publiczność 
i nasza mała miejscowość?

— C zułam  się tu bardzo dobrze 
i w iem , że Państw o  rów nież. N a 
początku  w szyscy  są trochę spe­
szeni, ja  to w iem  i zdaję  sobie 
z tego spraw ę, że z ekranu jes tem  
odbierana  ja k o  osoba bardzo  po ­

w ażna, bardzo  dosto jna. A $  
ktoś m nie poznaje  pryw atnie 10 
np. p ierw szy  kom entarz je s t tak' 
„O  B oże, ja k a  Pani m ała!” . 
w iem , być m oże w  telew izji 
g lądam  na po tężną kobietę, a J3 
m am  m etr sześćdziesiąt pięć i n°' 
szę bardzo  w ysokie obcasy n' 
scenie, ale należę raczej do tyd1 
d robniejszych  b londynek. Drug|f 
zdziw ienie  je s t takie, że ja  jesteś 
norm alna, pogodna, w esoła, #  
opow iadam  dow cipy  i śm ieję sl* 
sam a z  siebie , że je s te m  młoda 
D latego  być m oże je s t takie n»' 
staw ienie, że ja k  ja  w chodzę 1,3 
scenę to będę pow ażna i nie 
B oże jeszcze  będę w szystk ie  
z  góry  traktow ała. A  tu je s t zupe*' 
nie inaczej i atm osfera się bardz0 
szybko  ociep la , publiczność rt-' 
agu je  spontan iczn ie , a na pożeS' 
nanie ko łyszem y się wspólnie.

Rozmawiał3' 
Katarzyna Łuc*8*

W piątek, 7  listopada w  klubie M D K  
odbyto się. uroczyste otwarcie wernisa­
żu trzech Łukowskich artystek plas- 

ty czek : Jo a n n y  C h a le c k ie j, K a ta rz y n y  
L a se k  i A ld o n y  P iw o ń sk ie j. J a k  co  ro k u  
w y s ta w a  u św ie tn iła  ro z p o c z y n a ją c e  się  
dn i m u z y k i w  T u rk u , c z y li „ M u z y c z n ą  
J e s ie ń ” . W sz y s tk ie  p a n ie  są  n a u c z y ­
c ie lk a m i p la s ty k i i te g o ro c z n y m i a b ­
so lw e n tk a m i W y ż sz y c h  S zk ó ł P la s ty ­
c z n y c h  w  T o ru n iu  i P o z n a n iu . W e r­
n isa ż  z o s ta ł z o rg a n iz o w a n y  z  m y ś lą  
o  z a p re z e n to w a n iu  sz e rsz e j p u b lic z n o ­
śc i d o ro b k u  a r ty s ty c z n e g o  p la s ty c z e k . 
Z a in te re so w a n ie  w y s ta w ą  b y ło  b a rd z o  
d u że , c h o ć  g łó w n e  b o h a te rk i b y ły  tak  
s tre m o w a n e , że  n ie  c h c ia ły  p rz e m a ­
w iać . Z  p rz y je m n o śc ią  je d n a k  c z ę s ­
to w a ły  g o śc i sy m b o lic z n ą  la m p k ą  sz a ­
m p a n a  i c h ę tn ie  o d p o w ia d a ły  n a  p y ta ­
n ia . Z d a n ie m  o b se rw a to ró w  w sz y s tk ie  
z  p re z e n to w a n y c h  n a  w y s ta w ie  p rac  
m ia ły  in d y w id u a ln y  k lim a t, d la te g o  
tru d n o  b y ło  w y b ra ć  n a jc ie k a w sz y  o b ­
raz . P ra c e  m o ż n a  je s z c z e  o g lą d a ć  do  
k o ń c a  lis to p a d a  w  tu rk o w sk im  M D K .

k

Klubowy wernisaż

Od lewej stoją: Aldona Piwońska, Katarzyna Lasek i Joanna Chalecka

W kinie
14 - 17 listopada, god*

17.00, 19.00 „Faceci w c2e‘ 
m i” USA 15 1.

Reż. Barry Sonnenfeld. Wyj/' 
Tommy Lee Jones, Will Smid1' 
Linda Fiorentino i inni. K o r n e d /  
fantastyczno-naukowa. AmeO 
kański patrol graniczny zatrzy 
muje grupę nielegalnych iml» 
rantów z Meksyku. Wkrótce p°. 
tem pojawiają się dwaj agehc 
specjalni i poddają zatrzyj3, 
nych szczegółowej rewizji, któfeJ 
wyniki są zaskakujące...

W MDK
Niedziela 16 listopada go£̂

16.00.
W ramach „Muzycznej J esikl 

ni” odbędzie się IV Wielkopols 
Przegląd Twórczości Niewid 
mych o nagrodę burmistrza m* 
sta Turku.
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W  rejonie turkowskim  nie są  obsadzone stanowiska  
dyrektorów dwóch placówek oświatowych: Szkoły Pod­
stawowej w W yszynie (gm. W ładysławów) oraz Zespołu  
Opiekuńczo-Szkolnego w Nowym  Świecie (gm. Tulisz­
ków). W  obu przypadkach m ają odbyć się konkursy, 
które w yłonią nowych dyrektorów.

✓
Nowy Świat

D y re k to r  S z k o ły  i D o m u  D z ie c k a  
w  N o w y m  Ś w ie c ie  z o s ta ł o d w o ła n y  
w  c z e rw c u , a le  ju ż  p o d  k o n ie c  s ie rp n ia  
k u ra to r  z m ie n ił sw o ją  d e c y z ję , p rz y ­
w ra c a ją c  g o  n a  s ta n o w isk o . N a u c z y c ie ­
le  i ro d z ic e  d z iec i n ie  zg o d z ili  s ię  z  ty m

Konkursy z przeszkodamiWy szyna
D y re k to rk a  S z k o ły  w  W y sz y n ie  z re ­

zygn o w ała  z  d a ls z e g o  p e łn ie n ia  sw o je j 
funkcji p o  p rz e sz ło  c z te ro le tn im  k o n ­
flikcie z  R a d ą  P e d a g o g ic z n ą  tej szk o ły . 
Zarząd G m in y  p o w ie rz y ł ty m c z a so w o  
funkcję  d y re k to ra  B o ż e n ie  M ilin g  - 
żonie je d n e g o  z  ra d n y c h , k tó ra  d o  tej 
Pory b y ła  sz k o ln y m  p ed ag o g iem .

K o n k u rs  n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra  
nuał b y ć  p rz e p ro w a d z o n y  w  p a ź d z ie r ­
niku. P o d c z a s  w rz e śn io w e j se s ji R a d y  
G m iny rad n i w y ty p o w a li d o  k o m is ji 
k o n kursow ej trzech  p rz e d s ta w ic ie li 
gm iny: R o m u a ld a  M ilin g a , W ie s ła w a  
M ilinga  i S ta n is ła w a  K asp rza k a . P o ­
n iew aż je d n a k  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i 
ZN P c o fn ą ł m a n d a t sw em u  p rz e d s ta ­
w ic ie low i, R a d a  n ie  p rz y ję ła  p ro p o n o ­
w anego sk ła d u  k o m is ji . D la te g o  w y ­
znaczono  d ru g i te rm in  - n a  2 0  lis ­
topada. Z re sz tą  k o n k u rs  w  p ie rw sz y m  
term in ie  n ie  m ó g łb y  się  o d b y ć  ta k ż e

z  in n e g o  p o w o d u  - n ie  b y ło  ż a d n y ch  
k a n d y d a tó w .

N a  k o le jn e j se s ji ra d n i p o n o w n ie  
m ie li z a tw ie rd z ić  sk ła d  k o m is ji  k o n ­
k u rso w e j. T y m  ra z e m  z  ra m ie n ia  g m i­
n y  w y ty p o w a n o  w  je j  sk ład : S ta n is ła w a  
K a sp rz a k a  i M a rk a  P ie trz a k a . G d y  ju ż  
s ię  w y d a w a ło , że  w  k o ń c u  d o jd z ję  do 
k o n k u rsu , k o m isja  o św ia ty  R ady  G m iny  
z ło ży ła  w n io sek  d o  R ad y  P edag o g iczn e j 
szko ły  o  zm ian ę  sk ładu  o so b o w eg o  sw o ­
ich  rep re zen tan tó w  w  k o m isji (cho d z iło  
g łó w n ie  o o so b ę  M a rk a  B on czy steg o , 
nau czy c ie la , k tó ry  b y ł b ezp o śred n io  za ­
m ieszan y  w  k o n flik t z  b y łą  d y rek to rką). 
K o le jny  w n io se k  zg ło s ił rad n y  Jó z e f  
L ew an d o w sk i, k tó ry  sp rzec iw ił się  za ­
tw ierd zen iu  tak ieg o  sk ładu  kom isji 
i u zy sk a ł po p arc ie  w ięk szo śc i R ady.

i 1 w rz e śn ia  p o d c z a s  a k c ji p ro te s ta c y j­
nej n ie  w p u śc ili d y re k to ra  d o  szk o ły . 
T e g o  sa m e g o  d n ia  z ło ż y ł o n  re z y g n a c ję  
z  d a ls z e g o  p e łn ie n ia  fu n k c ji. O d  teg o  
c z a su  fu n k c ję  d y re k to ra  ty m c z a so w o  
p e łn i A rk a d iu sz  Z a jd e l, d o ty c h c z a so ­
w y  w y c h o w a w c a  w  D o m u  D z ie c k a .

K o n k u rs  n a  to  s ta n o w isk o , z a p la n o ­
w an y  n a  29  p a ź d z ie rn ik a , n ie  o d b y ł się  
z  p o w o d ó w  fo rm a ln y c h . P rz e d s ta w i­
c ie lk a  K u ra to riu m  O św ia ty  w  K o n in ie  
- p rz e w o d n ic z ą c a  k o m is ji k o n k u rso w e j 
z a k w e s tio n o w a ła  sk ła d  o so b o w y  w y ty ­
p o w a n y  p rz e z  ra d y  p e d a g o g ic z n e  
S z k o ły  i D o m u  D z ie c k a  tw ie rd z ą c , że  
o b ie  ra d y  p o w in n y  w y ty p o w a ć  w sp ó l­
n y c h  cz ło n k ó w  k o m isji. T y m c z a se m  
k a ż d a  ra d a  (S z k o ły  P o d s ta w o w e j i D o ­

m u  D z ie c k a )  w y b ra ła  in n y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li. S p o rn ą  k w e s tię  m ia ło  ro z ­
s trz y g n ą ć  m in is te rs tw o , a  te rm in  k o n ­
k u rsu  p rz e su n ię to  n a  7  lis to p a d a . Z  n ie ­
o fic ja ln y c h  ź ró d e ł d o w ie d z ie liśm y  się , 
że  sw o ją  k a n d y d a tu rę , z g ło s iła  ty lk o  
je d n a  o so b a . P y ta n y  o  to  k u ra to r  o św ia ­
ty  T o m a sz  O le jn ic z a k  n ie  z a p rz e c z y ł, 
a le  i n ie  p o tw ie rd z ił.

O s ta te c z n ie  ta k ż e  7  lis to p a d a  k o n ­
k u rs  n ie  z o s ta ł p rz e p ro w a d z o n y  z  ty ch  
sa m y c h  p o w o d ó w , co  p o p rzed n io . 
C z ę ść  c z ło n k ó w  k o m is ji  n ie  zg o d z iła  
s ię  z  o p in ią  M E N  i p o s ta n o w ili  on i 
da le j sz u k a ć  p o tw ie rd z e n ia  sw o ic h  ra ­
cji-

☆  ☆  ☆

Wygląda na to, ie  silniejsza część 
władyslawowskiej Rady Gm iny chce 
wpłynąć na skład komisji konkursowej 
i zadbać o przyszłość dyrektorskiego 
stołka w Wyszynie. Natomiast w komisji 
konkursowej w Nowym Świecie wyraź­
nie wytworzyła się opozycja, próbująca  
pozbyć się ze składu komisji pedagogów, 
którzy wcześniej protestowali przeciwko 
decyzji kuratora. W  obydwu placówkach  
oświatowych przedłuża się trwanie tym­
czasowych rozwiązań co z pewnością  
nie sprzyja prawidłowej realizacji p ro ­
cesu wychowania i nauczania. MT

nastro jem  - g łośnych  rozm ów , śm iechu, 
k rzyku i osób goniących  się po alejkach 
cm entarnych  spo tkałem  się na  każdym  
z trzech  cm entarzy . S w oisty  d la  nich 
sposób przeżyw ania  pan lięci o zm arłych  
zdradzał n iezrozum ien ie  i brak  szacunku 
d la  spoczyw ających  tam  zm arłych. Takie 
ich zachow anie nie je s t p rzypadkow e, 
p row adzi do g łębszej refleksji nad  zan i­
k iem  i ogran iczan iem  potrzeb  duchow ych 
w  naszej społeczności.

m aln y ch  za  n o rm aln e?  N ig d y  tak  n ie 
by ło , zaw sze  w y p raco w y w an o  w zorce  
o so b o w e o p arte  na  e ty ce  zach o w ań  nie 
zag raża jący ch  n ikom u. D zis ia j po czu c ie  
b ezp iecz eń stw a  p rzesta ło  istn ieć , z b ie ­
ram y  o w o ce  „b ezs tre so w eg o  w y ch o w a­
n ia ”  nie zw raca jąc  uw agi n a  szerzące  
się z ło . P o g łęb ia jący  się  strach  n ie  o g ra ­
n icza  p rzem o cy , ale u p ew n ia  ty ch , k tó ­
rzy  j ą  s tosu ją . N au k a  n ie  p o sz ła  na  
m arne, w y k reo w aliśm y  „ n o w e g o ”  cz ło ­

Chrześcijanie bądźcie sobą!
O burzam y się, gdy czy tam y w  prasie  

teb słyszym y w  środkach  przekazu o in- 
cydentach, zbeszczeszczan iu  cm entarzy , 
isz czen iu  dobra w spólnego  przez na- 
st°latków  w różnych m iejscow ościach  
naszego kraju. Z  tego pow odu nie m ogę 
fteem ilczeć w ydarzeń, k tó rych  byłem  
R a d k ie m  w  sobotę późnym  w ieczorem  
lis to p a d a  tegoż roku na  naszych  turkow - 
|*Gch cm entarzach  w  św ięto  W szystk ich  
C ię ty c h .

fuż w bram ie parafia lnego  cm entarza 
^ttiiast nastro ju  zadum y i m odlitew nej 

spo tkałem  grupę m łodych  ludzi, 
* której dw óch, obryw ało  pozostaw ione 
^  grobach chryzan tem y, pozostali - w 
Stądali na n ieźle  baw iących  się. Z  takim

P rzeb y w ający  n a  cm en ta rzu  starsi lu ­
d z ie  w yg ląd a li n a  zak ło p o tan y ch  i ja k b y  
zag ro żo n y ch , u suw ali się  g rzeczn ie  
z alei n ie  u tru d n ia jąc  m łodym  pop isów  
i d o k o n y w an y ch  o rg ii. B rak  zd ecy d o w a­
nej reak c ji na  z ło  n ie  b y ł d la  m nie 
zask o czen iem , g d y ż  ja k  sądzę  b y ł sp o ­
w o d o w an y  strachem . P o m y śla łem , czy  
tak  m a  w yg ląd ać  n asza  p rzy sz ło ść?  Czy 
musimy godzić się na zło i żyć w ciąg­
łym lęku i obawie, że nikt nie pomoże 
nam bronić wartości ogólnoludzkich.

S trach , je s t  p o jęc iem  „ s ta ry m ”  - ja k  
ży je  cz ło w iek  - czy  n asza  m ora ln o ść  
zo sta ła  sp ro w ad zo n a  d o  absu rd a ln y ch  
no rm , p rzy jm o w an ia  zach o w ań  n ienor-

w iek a  szerząceg o  p rzem o c , n ien aw iść  
i zag ro żen ie . C o  je s z c z e  m usi się  w y d a ­
rzy ć , ab y śm y  u św ia d o m ili to  sob ie  
i pod ję li w y zw an ie  czasu ?  N a  p ew n o  n ie  
w y s ta rcz ą  d o b re  chęci, a le  sku teczn e  
zap o b ieg an ie  w sze lk im  p rzejaw om  
agresji i p rzy k ład n e , so lid n e  w y ch o w a­
n ie  w  rodzin ie .

P o zo sta je  m i zak o ń czy ć  ap e lem  do 
w szy stk ich , k tó ry m  n ie  je s t  o b o ję tn a  
p rzy sz ło ść  i życ ie  cz ło w iek a : Chrześ­
cijanie bądźcie sobą, nie bójcie się! 
Bądźcie wreszcie solidarni w walce ze 
złem.

ks. Błażej Maleta

Protestują, ale pracują
M im o trw ających rozm ów anestezjolodzy nie zdołali 

^rozum ieć się z rządem . Protest zacznie się rozszerzać 
^  cały kraj. Tym czasem  w Turku m im o, że lekarze  
s°Udaryzują się ze swoim i kolegam i, protest nie przyj­
c ie  zbyt ostrej form y.
f A nestezjolodzy z Z espo łu  O pieki 
^ to w o tn e j w  T urku  to A leksandra Za- 
I ańka, k tóra ak tualn ie  p rzebyw a na szko- 

niu w W arszaw ie, A ndrzej G ieryszew - 
3* jest po  operacji i p rzebyw a na zw ol- 
0,enu. a  Ja rosław  K ról urzędu je w sw oim  
, todku w  T okarach . W  szpitalu  dyżuru je  

jed en  anestez jo log  Piotr Bytniew-
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ski. Jak  pow iedział nie zn ieczu la  zab ie­
gów  p lanow anych, zajm uje się tylko 
przypadkam i ostrym i. N ie w yobraża so ­
bie ja k  w takiej sy tuacji m ógłby g ło d o ­
w ać, tym  bardziej, że na 17 listopada 
p lanow ane je s t daw no oczek iw ane o tw ar­
c ie  b loku anestezjo log icznego .

Irena Kubiak

W  p o n i e d z i a ł e k ,  3 l i s t o p a d a  
w  T u r k u  n a  u l .  K o ń c o w e j  p i j a n y  
m ę ż c z y z n a  w ła m a ł  s i ę  d o  f i a t a
1 2 6 p .

Kradzionym do domu
Z  p e w n o ś c i ą  u c i e k ł b y  s k r a d z i o ­
n y m  p o j a z d e m ,  a l e  z a m r o c z o n y  
a l k o h o l e m  u d e r z y ł  w  ś c i a n ę  p o ­
b l i s k i e g o  b u d y n k u .  W ł a ś c i c i e l  
m a l u c h a  u s ł y s z a ł  h a ł a s  i u d a ł o  m u  
s i ę  z a t r z y m a ć  z ł o d z i e j a .  P i j a c z e k  
t ł u m a c z y ł ,  ż e  n i e  m i a ł  z a m i a r u  
u k r a ś ć  s a m o c h o d u ,  c h c i a ł  g o  t y l ­
k o  p o ż y c z y ć ,  b y  d o j e c h a ć  d o  d o ­
m u  w  J a n i s z e w i e .  k

KRO
WYRN IK A

DKÓW
Włamania, kradzieże, bójki

REJON
W okresie od 21 do 25 paździer­

nika w Skarżynie (gm. Malanów)
w ła m a n o  się  do  g a ra ż u  re m iz y  O S P , 
g d z ie  z sa m o c h o d u  b o jo w e g o  sk ra ­
d z io n o  d w a  ak u m u la to ry  w a rto śc i 7 0 0  
zł.

W nocy z 26 na 27 października 
w Dobrej na pl. Słowackiego d o k o n a ­
n o  w ła m a n ia  d o  f ia ta  126p , z  k tó re g o  
sk ra d z io n o  a k u m u la to r  i k o m p le t k lu ­
czy . S tra ty  w y n io s ły  2 0 0  zł.

Z 29 na 30 października w Mala­
nowie na ul. Tureckiej w ła m a n o  się  
d o  b a ru  „ M a lw a ” , z  k tó re g o  sk ra d z io ­
n o  w ó d k ę , p a p ie ro sy , s ło d y c z e , m ik ro ­
fa ló w k ę  o ra z  p ie n ią d z e  w  k w o c ie  6 .0 0 0  
z ł. Ł ą c z n e  s tra ty  o sz a c o w a n o  n a  k w o tę  
10 ty s  zł.

W ypadki

3 listopada w Rolnicy (gm. Bru­
dzew) k ie ru ją c y  f ia te m  126p n a  p ro s ­
ty m  o d c in k u  d ro g i, z je c h a ł n a  p rz e c iw ­
ny  p a s  ru c h u  i d o p ro w a d z ił d o  z d e rz e ­
n ia  z  sa m o c h o d e m  ta lb o t. W  w y n ik u  
w y p a d k u  ra n n e  z o s ta ły  d w ie  p a sa ż e rk i, 
k tó re  o d w ie z io n o  d o  sz p ita la  w  T u rk u .

Ponadto policja odnotowała trzy 
kolizje: gm. Turek —  2, gm. Uniejów 
— 1. Zatrzymano cztery prawa jaz­
dy. Promilowy rekordzista to kieru­
jący ciągnikiem ursus na terenie Ka­
czek Średnich - 2,32 promila.

Pożary

5 listopada w Ogorzelczynie (gm. 
Tuliszków) sp a liła  się  d rew n ian a  s to d o ­
ła  k ry ta  s łom ą. P rz y czy n ą  p o żaru  by ło  
zw arc ie  in sta lac ji e lek try czn e j. S tra ty  
o sz aco w an o  na  k w o tę  2 ,5  ty s  zł.
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K A Z A C H S T A N
R odzina H eleny  L ipert pocho­

dzi z okolic  S kierniew ic, a  pana 
W łodzim ierza spod K rakow a. Je ­
go rodzice p rzenieśli się na  U krai­
nę, gdzie  m ieli m łyn, k ilk a  hek ­
tarów  ziem i i duży dom . S ym ­
bolem  ich bogactw a by ła  para 
kon i zaprzęganych  ty lko  w  n ie ­
dzielę , aby jech ać  do  kościoła. 
W  1930 roku w ładze radzieckie 
w ydziedziczy ły  rodziców  pana 
W łodzim ierza, a  w  paszportach  
w stem plow ano  im  napis: „K u ­
ła k ” . K ułacy byli ludźm i p rze­
znaczonym i na zagładę. Innym  
ludziom  pod  groźbą kary zabro­
n iono  pom agać kułakom , a  przede 
w szystk im  przy jm ow ać ich pod 
sw ój dach. O d  tego czasu  rodzina 
L ipertów  ży ła  chodząc od  w si do 
w si. G dy W łodzim ierz m iał trzy 
lata, na  jak iś  czas w zięła  go do 
siebie  je g o  m atka chrzestna . P óź­
niej w rócił do m atki, k tó ra  w c ią­
gu trzech  lat, razem  z czw órką 
dzieci p rzesz ła  ca łą  U krainę. 
W  tym  czasie  m ieszkała  i spala 
w  lasach, w  dzień  służy ła  innym . 
G dy po  trzech  latach razem  
z dziećm i w róciła  do  sw ojej w io­
ski (w  w ojew ództw ie  ży tom iers­
k im  na  U krain ie), trafiła  na  akcję 
w yw ózki Polaków  do  K azachs­
tanu. 28 kw ietn ia  1936 roku 
z  czw órką  dzieci (w  tym  p ięc io ­
letn im  W łodkiem ) i m ężem  zo ­
sta ła  u w ięziona  w  w agonie  ko le ­
jo w y m  i w yw ieziona na daleki 
w schód.

H elena  L ipert jeszcze  jak o  
dziew czynka znała  ju ż  W łodzi­
m ierza. M ieszkali w  tej sam ej 
w iosce  i w yjechali do  K azachs­
tanu tym  sam ym  transportem . 
O na m iała  w tedy  dziew ięć  lat. 
T ak  w spom ina dzień, w  którym  
zostali w yw iezieni: — Rano żoł­
nierze okrążyli wioskę. Nie kazali 
nam nic brać, tylko podstawili 
konie z wozami jako podwózkę. 
Na dwie rodziny przypadał jeden 
wóz Moja matka była wtedy 
w szóstym miesiącu ciąży, do tego 
miała nas już niemałą gromadkę. 
Rosjanie wszystkich załadowali 
do wagonów dla bydła. Jechaliś­
my dwa miesiące, bo to przecież 
odległość cztery tysiące kilomet­
rów, a pociągi nie jeździły tak

szybko jak teraz. P o  drodze umar­
ło mnóstwo dzieci, pozostałe bar­
dzo osłabły. P o  dwóch miesiącach 
„w ysypali" nas na pustym stepie, 
gdzie było kilka namiotów i słupek 
Z tablicą „Punkt nr 2 ".

Polacy trafili do w ojew ództw a 
K okczetaw skiego, rejon C zkało- 
w ski, w ieś D onieckoje. A le pani 
H elena  zastrzega: — Na początku 
wsie, w których mieszkaliśmy nie 
miały nazw, tylko numery: wieś 
numer 1, wieś numer 2. Dopiero 
później miejscowościom nadawa­
no nazwy. 25 kilometrów od tej 
wioski żyli potomkowie Polaków  
zesłanych jeszcze przez cara, te­
raz jest tam polski kościół katoli­
cki.

Pozostaw ieni na  step ie  ludzie 
n ie byli przystosow ani ani do p a ­
nu jącego  tam  k lim atu , ani w arun­
ków  bytow ych. M ieszkali w na­
m iotach , poza  tym  w  punkcie 
num er 2 by ł jeszcze  sk lep  i w oda. 
Z im ą m róz sięgał 45 stopni, latem  
znów  były  upały do  35 stopni i do 
tego  w ia ły  silne w iatry . K obiety, 
gdy w ieszały  pran ie , zan im  zdą­
żyły  pow iesić  je  do  końca  sznur­
ka, to  na początku ju ż  było  suche. 
W ysied leńcy  m asow o ślepli (o- 
ślepł także ojciec pani H eleny), 
n igdzie  nie by ło  lekarstw . N ie­
k tórzy  p rzygotow yw ali sobie le ­
karstw a z  roślin . Z  pow odu tak 
suchego  pow ietrza w ym ierały  ca ­
łe w ioski Polaków , ale nie tylko. 
W  K azachstan ie  żyli też  w ysied ­
leni N iem cy.

H elena  L ipe rt opow iada: —N a ­
stępnego dnia po przyjeździe 
przyszedł brygadier budowy i po ­
dzielił ludzi na brygady. Praco­
wali mężczyźni i kobiety. Naszym  
zadaniem było wybudować domy. 
Robiliśmy więc cegły w kształcie 
pustaków. W  ziemi był wykopany 
dół, do którego wrzucaliśmy zie­
mię (ziemia w Kazachstanie jest 
tłusta), glinę i słomę, a na końcu 
wlewaliśmy wodę. To wszytko 
ugniataliśmy nogami. P o  ugnie- 
ceniu błoto wlewane było tv for­
my, z tak zrobionych cegieł budo­
wane były domy. D o  zimy zdążyli­
śmy postawić ich kilka. W takim 
o wymiarach 9 m x  3 m mieszkały 
dwie rodziny, a w większym: 
9  m x 6  m cztery rodziny. Później 
zbudowaliśmy więcej domów i nie 
było już tak ciasno.

WIECZNA
W  każdej w iosce  stacjonow ało  

w ojsko. C o  m iesiąc  w ysied leńcy  
m ieli obow iązek  przy jść do  ko­
m endanta, aby ten spraw dził, czy 
n ik t n ie uciekł. B ez je g o  pozw ole­
n ia  nie w olno było  iść naw et do 
innej w ioski.

W  rodzin ie  pani H eleny by ło  13 
dziec i (dziś je j siostry  i bracia  
m ieszkają  w  R osji, K azachstanie 
i na  U krain ie). W szystk im  w ysie­
d leńcom  zakazano  p isan ia  listów , 
a  przede w szystk im  m ów ien ia 
w  o jczystym  języ k u . W  w iosce 
pow sta ła  p rzym usow a szkoła, 
z  języ k iem  rosy jsk im  i kazachs­
kim . W yjątk iem  by ła je d n a  klasa, 
w  której uczono  się ję z y k a  n ie­
m ieckiego. W tedy  m atka W łodzi­
m ierza L iperta  zapow iedzia ła , że 
je j syn  pójdzie  do niem ieckiej 
k lasy, a  rosy jsk iego  nie będzie  się 
uczył. I tak  się stało. R ozalia 
L ipert by ła  bardzo pom ysłow ą 
i zaradną kobietą. Ju ż  w  k ilka dni 
po  przyjeździe  kupiła  od K aza­
chów  kozę. Państw o  L ipert tw ier­
dzą  dziś zgodnie: — Ta koza nieje­
dno dziecko przed śmiercią urato­
wała:

M im o życ ia  w  c iąg łym  strachu  
i b iedzie , m im o zakazu używ ania  
ję z y k a  po lsk iego , oni n ie zapom i­
nali o narodow ych  tradycjach  
i w artościach . R zadko  m ów iono  
po  polsku , ale go  nie zapom niano. 
O jciec W łodzim ierza  L iperta  
p rzem ycił ze sobą  do  K azachs­
tanu „K atech izm  h isto ryczny” , 
w ydany  w  1856 roku. Z  tej książki 
dzieci uczyły  się czy tać i pisać 
w  języ k u  polskim . W ędru jąc p o ­
tajem nie od rodziny  do rodziny  
sta ła  się ona  jed y n y m  źród łem  
polskości d la  P o laków  z k azachs­
kiej w ioski. D ziś stanow i ro d z in ­
n ą  relikw ię.

N in a  L ipert, córka  H eleny  
i W łodzim ierza  m ów i: — Na bab­
cię Irenę (mamę mojej mamy) 
mówiono „ksiądz”, bo chrzciła 
dzieci, pilnowała, żeby się mod­
liły. Z  jej inicjatywy co niedzielę 
kobiety zbierały się potajemnie

i śpiewały pieśni. Babcia Irena 
organizowała święta, pilnowała 
przestrzegania tradycji. Głównie 
dzięki niej i jej siostrze - babci 
Małgosi, wiedzieliśmy, jak było 
w Polsce. Nie wiem skąd, ale moja 
babcia każdego roku na wigilię 
miała opłatek.

G dy w ybuchła w ojna, Polacy 
nie chcieli w alczyć w  rosy jsk im  
w ojsku, w ięc p rzym usow o zatru ­
dn iano  ich w  fabrykach  zbro jen io­
w ych na S yberii. Po ogłoszeniu , 
że ci, k tórzy  chcą  w alczyć m ogą 
w stąpić do  w ojska  po lskiego, 
w szyscy ch łopcy  ze w si napisali 
ośw iadczen ia  o  takim  zam iarze. 
W łodzim ierz  L ipert odpow iedź 
na  sw oje ośw iadczen ie  o trzym ał 
dop iero  w  1945 roku (w  lutym  
tego roku jeg o  brat Ja rek  zginął 
w alcząc w  w ojsku  polskim ). W ło­
dzim ierz  był w  A rm ii C zerw onej 
do  1950 roku, służył w  N R D . Po 
1950 roku został w yróżniony - 
ja k o  n ieliczny dosta ł paszport, 
n iestety  z narodow ością  ukra ińs­
ką, a  n ie polską.

W  1957 roku  H elena  i W łodzi­
m ierz  L ipert brali ślub  kościelny  
i chrzcili tró jkę sw oich  dzieci. 
N ied ługo  potem  ksiądz K uczyń­
ski, k tóry  udzielił im  ślubu został 
uw ięziony. W ysied leńcy  nie m o­
gli nadaw ać sw oim  dzieciom  po l­
skich  im ion, w ięc w  urzędow ych  
rejestrach  w pisyw ano  im iona ro ­
syjskie o  podobnym  brzm ieniu . 
W  1952 roku  L ipertom  urodziła  
się córka. C hcie li, aby m iała  na 
im ię Irena. U rzędnik  pow iedział, 
że to n ie je s t  im ię rosy jsk ie , w ięc 
w pisa ł Irina  i tak ju ż  zosta ło  (obe­
cnie Irina  m ieszka na  U krain ie). 
R ok później u rodziła  się d ruga  
córka. M ia ła  by ł Janina, ale tak ie­
go  im ien ia  też nie było  w  języ k u  
rosy jsk im  i w pisano  N ina. 
W  1954 roku urodził się syn  A na- 
tolij - m iał m ieć na  im ię A ntoni 
(obecn ie  m ieszka w  K alin ingra­
dzie).

Pani H elena  opow iada o bo h a­
tersk im , ja k  na tam te w arunki

czynie  sw ojego m ęża: —Jak Hf i 
ko m u ś urodziło  dziecko, to trze^  
było  n a p isa ć  p odan ie: „ProSu> 
żeby m oje  dziecko  było  „sP,lC 
p o s je lie n c y j”, to je s t  ja kb y  sp(C' 
ja ln ie  uw ięzione. Ja  nie chciała111 
tego napisać, w ięc zabrano 1,11 
Ninę, m nie uw ięziono  i nie kad>n° 
ka rm ić  dziecka, którego  plącz t y  | 
szałarn za ścianą. K om endant W0' 
wił: „ Jak  n ie  napiszesz, to °n°. j 
u m r ze ''. W tedy do  akcji wkrocz) 
W łodzim ierz, m ów iąc: ,,SluZ)’ł(',! 
w  wojsku, m ój bra t zginął, j a ,e) 
m ogłem  zginąć. D laczego  tno)1 
dziec i m a ją  b y ć  w ięzione  ”  -P 1® 
tym  w szystkim  p o ka za ł sw ój Pa5~ 
port. G dy kom endant m u go -11 
b ra ł i chc ia ł schow ać, Włod-1 
m ierz rzucił się  na n iego  Z krZ) \ 
kiem : „Z abiję  cię, a le  d z ie c i1,1 j j 
oddam  w  n iew o lę  ”. Za to Włodć 
m ierz p o szed ł na trzy  d n i do 
zienia, a le  po d a n ia  nie napisałof- ^

U K R A IN A
R odzina L ipertów  przez 27 

m i e s z k a ł a  w  K a za ch stan !® ' 
W  1956 roku w szed ł przepis i°®' 
w iący  o  tym , że w ysiedleńcy 1110 
gą  się w yprow adzić w  inny reg!°n 
kraju. C o  z  tego. skoro  nikt o & 
kim  przep isie  nie w iedział, aż 
początku  lat 60-tych . W  W  
roku  po jaw iła  się szansa w y ja^  
na U krainę. W cześniej rodź'®8 
m usia ła  podpisać ośw iadczeń^’ 
że n ie  w rócą  do  tej sam ej wios^1' 
z której zostali w ysiedleni i ^  
będą chcieli odzyskać m a j a ^  
N ie by ło  w yboru , podpisa li i ^  
jech a li, pozostaw iając  w Kaza® 
stanie  g roby b lisk ich  - rodzie® 
H eleny  i W łodzim ierza.

Z am ieszkali w Kirowogradz^' 
gdzie  kupili m ałe m ieszkanko ( 
m 2). O d sam ego  początku  lud® 
traktow ali ich bardzo  źle. — .

z Żyd’-
Ałoi'

wiono na nas rożnie, raz 
raz Polacy, a czasami nawet 
dawianie - opow iada N ina Lipę® 
W Kazachstanie mieszkało rat

Odznaczeni za pomoc
A w an sam i i d y p lo m am i je w ó d z tw  w ro c ław sk ie g o  i go- 

u zn an ia  za  w a lk ę  z ży- rzo w sk ieg o . D y p lo m y  d la  21 
w io łem  zo s ta ło  uhon o ro - s trażak ó w  z T u rk u  p rzy g o to w a ł 

w an y ch  30  strażak ó w , k tó rzy  w o jew o d a  g o rzo w sk i, p ięc iu  
u czes tn iczy li w  akcji u su w an ia  s trażak ó w  n ag ro d z ił b u rm is trz  
sk u tk ó w  p o w o d z i n a  te ren ie  w o- S łub ic . O d  k o m en d an ta  w o jew ó ­

d zk ieg o  P S P  trzech  strażak ó w  
o trzy m ało  listy gratulacyjne. 
A w ansow ani do stopn ia  starszego 
ogniow ego  zostali: Jó z e f  C zaja, 
M arek  G raczyk  i M arek  K ow al­
ski. N atom iast aw anse n a  stop ień  
sta rszych  sekcy jnych  o trzym ali: 
G rzegorz  K am ińsk i i S ław om ir 
K aczm arek . k

Oczyszczalnia w CisewiuUrząd Gminy w Turku 
przystąpi do budowy mini 
oczyszczalni dla Szkoły Pod­
stawowej w Cisewiu. Będzie 
to pierwsza tego typu oczy­
szczalnia w rejonie turkows- 
kim, choć w całym wojewó­
dztwie działa ich już kilka.

W  zw iązku  z kon iecznością  b u ­
dow y przy  szkole now ego  szam ba 
w ładze gm iny postanow iły  zna­
leźć 4 n n e , bardziej ekolog iczne 
rozw iązan ie . P o  konsu ltac jach  
z  W ojew ódzk im  Z arządem  Inw e­
stycji R oln iczych  postanow iono

w ybudow ać m in i oczyszczaln ię  
śc ieków  typu  „N ay a d ic” . K oszty 
budow y oczyszczaln i bąd ą  zb li­
żone do kosztów , ja k ie  gm ina 
m usiałaby  ponieść przy budow ie 
now ego  szam ba. P lany Z arządu 
zaakcep tow ali radni, je s t ju ż  po ­
zw olen ie  n a  budow ę i pe łna  do k u ­
m entacja. Z a  k ilka  dni w urzędzie 
odbędzie  się p rzetarg  na w ykona­
w cę prac, k tó re  będ ą  trw ały  ty lko  
k ilk a  tygodni. M ini oczyszczaln ia  
będzie  oczyszczała  3,75 m 3 śc ie­

ków  na  dobę i w  zupełności w y­
starczy  na potrzeby  szkoły  i dom u 
nauczycie la . O czyszczone ścieki 
będą odprow adzane do istn ie jące­
go  row u, a  pozosta jący  osad  raz 
w  roku będzie  w yw ożony  do 
oczyszczaln i w  T urku . Jeśli in ­
w estycja  w  C isew ie przyn iesie  
oczek iw ane efekty , w ów czas po ­
dobna o czyszczaln ia  zostan ie  w y­
budow ana przy  Szkole P odstaw o­
w ej w C hlebow ie .

AZ

G m inny
P odczas osta tn iej sesji R ady 

M iejskiej w  T urku  została  
p o ruszona spraw a budow y 

D om u S am opom ocow ego  dla 
osób  z  rejonu turkow skiego . B ur­
m istrz  T urku  w ystąp ił do  bu rm ist­
rzów  i w ójtów  poszczególnych  
gm in  z  prośbą, aby  zadek larow ali 
ile osób  ch cą  w nim  um ieścić . 
D zięk i tem u w iadom o by łoby ile 
p ien iędzy  m ożna uzyskać od gm i­
ny, k tó ra będzie  pokryw ała koszty 
pobytu  sw oich  m ieszkańców . Je ­
dnak n ie  w szystk ie  sam orządy 
zdecydow ały  się od razu. W  roz­
m ow ie z „E ch em ”  w ójt gm iny 
K aw ęczyn stw ierdził, że m a do 
rozstrzygnięc ia  pow ażny  dy le ­
m at. G m ina ta nie należy  do  n a j­
bogatszych , a  każda  inw estycja  
je s t w ykonyw ana z w ielk im  w ysi­
łk iem  finansow ym . D latego  tru d ­
no je s t zadek larow ać pieniądze, 
k tó rych  nie m a. P oza  tym  na 
teren ie  tej gm iny sto ją  dw a puste 
obiek ty , k tóre z pow odzen iem

6 Echo Turku

dylem at
m ogłyby  być zaadaptow ane 
dom  sam opom ocow y. J . 
z n ich , po  byłej szkole  w 
now ie, od pięciu  lat je s t  n ' eza® et 
podarow any . K iedyś była na 
p ropozycja , aby stw orzyć . 
schron isko  d la  o só b  bezdom ny^  
Jednak  ostry  p ro test mieszkań® 
gm iny zn iw eczy ł te p lany, w  ^  
roku opustosza! d rugi budy13. : 
w B ędziechow ie po  niewiej * 
czterok lasow ej szkole, której 
op łacało  się u trzym yw ać. ^

° &U staw a o  pom ocy  społe®J 
zobow iązu je  sam orządy, aby
pew niły  ludziom  bezdoimn5^

i upośledzonym  dach nad 
N a razie jed n ak  nie w iadom 0 ^ ,  
poradzi sobie  z  tym  próbie®1.^  
w ójt N ow ak. C o  będzie  dla g1’̂ e 
K aw ęczyn  lepsze: in w es tu j ,f, 
na w łasnym  czy  cudzym  P°® 
ku. D ecyz ja  w tej spra'*’’1̂ .  
pew no  zapadnie podczas naj 
szej sesji.
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TUŁACZKA
tyle narodowości i nikt na nikogo 
tak nie mówił. M y na Ukrainie 
odróżnialiśmy się językiem. Pod­
czas gdy Ukraińcy mówili miesza­
ninąjęzyka ukraińskiego i rosyjs­
kiego, my mówiliśmy czystym ję­
zykiem ukraińskim. Przyjeżdżając 
tam nie wiedzieliśmy o tym, że 
ktoś może nas okraść i pierwszego 
dnia zamknęliśmy drzwi na paty­
czek, jak w Kazachstanie. Gdy 
wróciliśmy do domu okazało się, 
Że wszystko zostało skradzione. 
Obce dla nas były kłamstwa, ob- 
mawianie...

A le nie ty lko  takie trudności 
napotkały  rodzinę L ipertów . A by 
dostać pracę, m usieli m ieć uk o ń ­
czo n ą  szkolę, tym czasem  pani 
H elena w K azachstanie ukończy­
ła  ty lko  k ilka k las (później z  po ­
w odu braku butów  nie chodziła  do 
szkoły), a pan W łodzim ierz skoń­
czy ł siedem  klas. O boje w ięc m u­
sieli się uczyć. H elena  sprzedaw a­
ła  w  au tobusach  bile ty  i ekstern is­
tyczn ie  kończy ła szkołę średnią. 
Później ju ż  do  em ery tury  p racow ­
ała  w  sklepach. W łodzim ierz 
uczył się w  techn ikum  hand lo ­
w ym  i do em ery tury  p racow ał 
w m agazynie. B ył to  d la  nich 
ciężk i okres: tró jka dzieci, nauka, 
praca, budow a dom u. A le udało  
się . D zieci pokończy ły  szkoły: 
Irina  - insty tu t handlow y, N ina - 
K onserw atorium  M uzyczne w K i­
jo w ie  (uczy ła  się gry na  bandurze 
- narodow ym  instrum encie ukra­
ińsk im , bo za naukę na  tym  in ­
strum encie nie trzeba by ło  p łacić, 
zosta ła  nauczycie lką teorii m uzy­
ki w  K irow ogradzk im  Insty tucie), 
A natolij - techn ikum  budow lane.

N ina, jak o  16-letnia dz iew czy­
na k ilka  m iesięcy  w alczy ła  o  to, 
by w  dow odzie  osob istym  m ieć 
w pisaną  narodow ość polską, a  nie 
ukraińską. U dało  je j się w ygrać. 
K ilka lat p isa ła  też listy  do  KGB, 
z  p rośbą  o  w yjaśnienie , d laczego 
je j rodzice zostali w yw iezieni. 
Z aw sze  dostaw ała  odpow iedź: 
„Z godnie  z  p unk tem ”  i tu na­

stępow ało  w yliczan ie  rzędu  cy fe­
rek  i nazw  przepisów . D opiero  
w  1994 roku po  raz pierw szy 
odpow iedź brzm iała: „Z a  p rzyna­
leżność do narodow ości p o ls­
k ie j” . G dy w 1992 roku w eszła  
w  życie  ustaw a o  rehabilitacji 
o fiar represji po litycznych  na 
U krain ie, postanow ili w ystąpić 
o odszkodow anie za  utracony  m a­
ją te k  w ydziedziczonych  L iper­
tów . I dostali. P rzyznano  im  dw a­
dzieścia  dolarów  za  dom , m łyn, 
17 hektarów  ziem i i zw ierzęta. 
N ina  n ie p ozw oliła  o jcu  przyjąć 
tych  pieniędzy. P ow iedziała , że 
ofiarow uje je  prezyden tow i U kra­
iny.

P O L S K A
W  1990 roku H elena L ipert 

w ysła ła  do po lsk iego  konsu la  p ie­
rw szy  list z p rośbą  o udzielenie 
zezw olen ia  na pow ró t do  Polski. 
K onsul jed n ak  odm ów ił. P ozyty­
w ną odpow iedź o trzym ali w  czer­
w cu 1994 roku. P ow iedziano  im: 
„Jeżeli k toś w am  da m ieszkanie, 
u trzym anie i opiekę m edyczną, 
m ożecie je c h a ć .”  L ipertow ie nie 
m ieli w  Polsce krew nych , k tórzy 
m ogliby  im  to zapew nić . W e 
w rześn iu  tego  sam ego  roku o trzy ­
m ali jeszcze  jed n ą  odpow iedź 
konsu la . T ym  razem  w arunkiem  
pow rotu  by ło  kupno m ieszkania. 
N ina  z rodzicam i i dw ójką  dzieci 
(m ąż był p ilo tem  sam olotów  w y­
cieczkow ych , zm arł -w w yniku 
zatrucia  w 1992 roku), w końcu 
znaleźli sw ój cel. O d tej chw ili 
w szyscy zaczęli p racow ać na 
m ieszkanie w Polsce.

Jedynym  sposobem  zarob ien ia  
dużych  p ien iędzy  na U krain ie je s t 
handel, w ięc N ina  zaczęła  dora­
biać w  soboty  i n iedziele  na hand­
lu. T eraz  m ów i, że w tedy jeszcze  
n ie była do  końca  zdecydow ana, 
czy  chce w yjechać. Szalę przew a­
żyło  zdarzen ie  z córką Janinką: 
— Kiedy wieczorem po pracy wró­

ciłam do domu, syn Włodek po ­
wiedział, że Janinka jest chora. 
Spytałam co się stało i dowiedzia­
łam się, że ona była tak głodna, że 
wyjęła z garnka niedogotowane, 
surowe ziemniaki i je zjadła. M ó ­
wiła: , Mamusiu, one chrupały jak  
marchewka”.

O d tej pory  N ina  L ipert zrezyg­
now ała z m ało  p łatnej posady 
nauczycie lk i i zajęła  się handlem . 
M ów i, że pracow ała na  trzy etaty. 
U dało  je j się zebrać w ysta rczają­
cą  sum ę i razem  z księdzem  Jó ze­
fem  Szym ańsk im  z W ładysław o­
w a, k tóry  odpraw iał m sze w p o l­
skim  kościele  w  K irow ogradzie  
w yjechała  szukać m ieszkania. 
B yła w e W łocław ku, Łodzi, aż 
dotarła  do W ładysław ow a. K upiła 
dom  w  R ussocicach , choć w ie­
działa, że w  dużym  m ieście  by ło ­
by łatw iej o  pracę. P rob lem y je d ­
nak dopiero  się zaczęły . P ó ł roku 
czekała  na  decyzję  M in isterstw a 
Spraw  W ew nętrznych , zezw ala­
ją c ą  im  na zam ieszkan ie w Polsce. 
W ydała  spore kw oty  zw iązane 
z  dodatkow ym i op łatam i, jak ie  
ponosi cudzoziem iec kupując 
w  naszym  k raju  nieruchom ość. 
— Nikt mi nie powiedział, że mo­
żemy wrócić jako repatrianci, 
a nie jako cudzoziemcy - m ów i 
N ina L ipert - Tutaj możemy miesz­
kać tylko trzy miesiące, sprzedali­
śmy już dom na Ukrainie i nie 
mamy dokąd wrócić. Wszystko się 
strasznie przeciąga. Gmina Wła­
dysławów wysłała nam zaprosze­
nie 17 marca, a do Kijowa doszło 
dopiero 17 lipca. O  status repat­
riantów staramy się już od począt­
ku roku. Spełniliśmy wszystkie 
wymogi. D la  ułatwienia procedu­
ry, ja  i dzieci wróciliśmy do na­
zwiska moich rodziców. Jednak 
najtrudniejsze było przedstawie­
nie oryginalnych dokumentów, że 
od co najmniej czterech pokoleń 
jesteśmy Polakami. W Związku 
Radzieckim nie było takich ar­
chiwów, jeśli były jakieś doku­
menty, to zniszczyło je KGB. Na

szczęście udało mi się odnaleźć je 
>r archiwum kościelnym obwodu 
żytomierskiego. Odnalazłam 40  
oryginalnych dokumentów, wszy­
stkie zostały przetłumaczone na 
język polski. Straciłam na to re­
sztę zarobionych na handlu pie­
niędzy. W  sierpniu cała dokumen­
tacja trafiła do MSW. Już wiemy, 
Że będziemy pierwszą rodziną re­
patriantów z Ukrainy - mamy wizę 
repatriacyjną numer 1, ale spra­
wa wyjaśni się może dopiero 
w grudniu. A jak  tu żyć bez pomo­
cy, bez pieniędzy, bez pracy. 
Chciałam pracować, ale na to 
musi wydać zgodę konsul Ukrai­
ny. A  on nigdy się na to nie zgodzi, 
bo tamtejsza uczelnia straciła wy­
kładowcę, których na Ukrainie 
jest mało. W  Polsce zaczął się dla 
nas drugi Kazachstan. Nasi znajo­
mi z Niemiec, repatrianci z Kaza­
chstanu dziwią się, że Polska  
stwarza takie problemy. Oni jak 
wracali, na powitanie dostawali 
mieszkanie i pracę. Przecież wia­
domo, że nikt z nas nie pojechał do 
Kazachstanu na wycieczkę.

O  m ieszkańcach  gm iny państ­
w o L ipert m ów ią, że w szyscy są 
m ili i życzliw i: — Jeżeli dojdzie 
do tego, że nie będą mieć za co 
kupić chleba, to poproszę u ludzi, 
a nie w gminie.

Jan inka  uczy się w  czw artej 
k l a s ie  s z k o ły  p o d s t a w o w e j ,  
op rócz tego  g ra  n a  p ian in ie  i b an ­
durze. W łodek  je s t  uczn iem  siód ­
m ej klasy i gra na  p ian in ie  i g ita­
rze. W  K irow ogradzie  uczy ł się 
w  koleg ium  d la  dzieci szczegól­

nie uzdoln ionych , gdzie  w ciągu 
dw óch  la t zaliczał trzy k lasy. W e 
'w ładysław ow skie j podstaw ów ce 
ze  sw oim i w iadom ościam i z  m a­
tem atyki W łodek  cofnął się do 
tyłu, jed n ak  m a prob lem y z opa­
now aniem  polskiej gram atyki 
i historii.

N in a  L ipert tak  m ów i o  róż­
nicach  dzie lących  nasz kraj od 
U krainy: — Tam jest straszna bie­
da. Władza radziecka oduczyła 
ludzi żyć za pracę, żyli z tego, co 
ukradli. M oi znajomi, nauczyciele 
w studium muzycznym zarabiają 
60 dolarów miesięcznie, ale w pa­
ździerniku dostali wynagrodzenie 
za kwiecień. W minionym miesią­
cu była też wypłacana emerytura 
za pierwszą połowę czerwca i wy­
nosiła 20 dolarów. D o  tego wszys­
tkiego ceny są  dwa razy większe 
niż w Polsce, a ludzie żyją z ogró­
dków.

*  *

O pow ieść o  p ierw szej rodzin ie  
repatrian tów  będzie  m iała  z  p ew ­
n ośc ią  ciąg  dalszy . T u ż  przed 
oddan iem  tego  tekstu  do druku 
do tarła  do nas w iadom ość, o  tym  
że  pani N ina  o trzym ała  pracę  w e 
W ładysław ow ie  ja k o  instruk tor 
chóru. W  n ajb liższym  czasie  L i­
pertow ie  m ają  uzyskać decyzję  
repatriacy jną , k tó ra  będzie  p o d ­
staw ą do  w ciąn ięc ia  ich w  re jestr  
w  różnych  urzędach  (np. w  p rzy ­
chodni zdrow ia), a  później m oże 
w reszcie  po ponad  sześćdziesię­
c iu  latach  znów  staną się o byw a­
telam i R zeczpospolite j Polskiej.

A n n a  Z w a d k a

Rodzina Lipertów: od lewej Włodzimierz, jego córka Nina i żona Helena

W
 s t a r o ż y tn e j  G re c ji  lu d z i ,  

k tó r z y  n ie  u c z e s tn ic z y l i  
a k ty w n ie  w  ż y c iu  p u b l ic z ­

n y m  m i a s t a ,  k tó r z y  n ie  b r a l i  u d z ia łu  
w  u r o c z y s to ś c ia c h  ś w ią te c z n y c h ,  n ie  
p r z y c h o d z i l i  n a  z g r o m a d z e n ia ,  n ie  
g ło s o w a li,  t a k i c h  lu d z i  n a z y w a n o  
id io ta m i .  T a  s t a r o ż y t n a  t e r m in o lo ­
g ia  p r z y p o m in a ła  m i s ię  z a  k a ż d y m  
r a z e m ,  g d y  c z y ta łe m  o n i s k ie j  f r e k ­
w e n c j i  w y b o rc z e j  lu b  o a n e m ic z n y c h  
u r o c z y s to ś c ia c h  p a t r io ty c z n y c h .  Z a ­
w s z e  p o ja w ia ł  s ię  t e n  s a m  p ro b le m : 
d la c z e g o  t a k  d u ż o  lu d z i  j e s t  p o z a  tym i 
w y d a r z e n ie m ?  W ie d z ia łe m , co n a

t e n  t e m a t  p o w ie d z ie l ib y  s t a r o ż y tn i  
G re c y . A ż  t u  p r z y s z e d ł  11 l i s t o p a d a  
1 9 9 7  r .  i s a m  p o c z u łe m  s ię  j a k  t e n  
g r e c k i  id io ta ,  b o  p o  p r o s t u  o b ie c a łe m  
so b ie , ż e  n a  u r o c z y s to ś c i  p a t r i o ty c z ­
n e  n i e  p ó jd ę .

P o c z ą tk o w o  w ie r z y łe m  n a iw n ie ,  
ż e  n a u c z e n i  m a jo w y m  d o ś w ia d c z e ­
n i e m  n a s i  p r o m in e n c i  ( w s z y s tk ic h  
p o l i ty c z n y c h  o d c ie n i)  w y k o r z y s t a j ą  
ś w ię to  n a r o d o w e  d o  p o je d n a n ia  
i p r z e k a z a n i a  s o b ie  z n a k u  p o k o ju . 
B łą d .  O k a z a ło  s ię  p o  r a z  k o le jn y ,  że  
to , co m a  łą c z y ć , d z ie l i  i ż e  ła tw ie j  
o c z e k iw a ć , iż  w. n o c  w ig i l i jn ą  z w ie ­
r z ę t a  p r z e m ó w ią  lu d z k im  g ło s e m  n iż  
lic z y ć  n a  to , że  w  D z ie ń  N ie p o d le g ło ­
śc i p o l i ty k  p o l i ty k o w i b ę d z ie  c z ło ­
w ie k ie m , a  n i e  w ilk ie m .

O s ta t n i e  „ E c h o ” p o d a ło  n a  p ie r w ­
sz e j s t r o n i e  in f o rm a c ję  o h a r m o n o ­
g r a m ie  p o d w ó jn y c h  u ro c z y s to ś c i .  
R e s z ty  d o p e łn i a j ą  p o d w ó jn e  p l a k a t y  
r o z le p ia n e  n a  m ie ś c ie ,  p o d w ó jn e  z a ­
p r o s z e n ia  w y s y ła n e  p r z e z  d w a  s z t a ­
b y  o r g a n iz a c y jn e .  N a  ty d z ie ń  p r z e d  
11 L is to p a d a  n i e  b y ło  w ą tp l iw o ś c i .  
O s o b n e  u ro c z y s to ś c i  o r g a n iz u j ą  w ł a ­

d z e  m ia s t a ,  o so b n o  ci, k tó r z y  n ie  c h c ą  
m ie ć  z ty m i w ła d z a m i n ic  w sp ó ln e g o .

O  a r o g a n c j i  t e j  w ła d z y  p i s a łe m  n ie  
r a z .  Z w y c z a j k a r z e  ( i d o b r e  m a n i e ­
r y ) ,  a b y  o b c h o d y  ś w ię t a  n a r o d o w e g o  
cżc ić  p o d  p a t r o n a t e m  k o m i t e tu ,  
w  s k ł a d  k tó r e g o  w c h o d z ą  r e p r e z e n -  ■ 
t a n c i  w s z y s tk ic h  o r i e n t a c j i  p o l i ty c z ­
n y c h ,  ś r o d o w is k  s p o łe c z n y c h  i  z a w o ­
d o w y c h . N a s z e  w ła d z e  n ie  z a d a ły  
s o b ie  t r u d u ,  a b y  t a k i  k o m i t e t  s tw o ­
rz y ć . J a k i ś  u r z ę d n i k  w y m ę c z y ł p o  
p r o s t u  n a jp r o s t s z y  p r o g r a m  o b c h o ­
d ó w , w z ią ł  l i s t ę  g o śc i, k t ó r a  o d  
t r z e c h  l a t  n i e  u l e g a  z m ia n ie  i ju ż .  
O d b ę d z ie  s ię .  A  cz y  z w ię k s z ą  czy  
m n ie j s z ą  o p r a w ą ,  c z y  b a r d z ie j  cz y  
m n ie j  u ro c z y ś c ie ,  to  i t a k  p e n s j a  le c i 
t a  s a m a .  P o  co s ię  w y s ila ć ?  N a s i  
p r z y jd ą ,  a  z t a m t y m i  p ie s  ta ń c o w a ł .  
B y le ś m y  s ię  d o b r z e  c z u li.

P o  d r u g ie j  s t r o n i e  m a m y  p o d o b n e  
o b ja w y  d e w ia c j i .  C o ?  Z  n im i?  W  j e d ­
n y m  k o ś c ie le ,  p o d  j e d n y m  p o m n i­
k ie m ?  S k o ro  n a w e t  n ie  r a c z y l i  z a ­
p ro s ić .  M y  z ro b im y  s a m i  d l a  s ie b ie ,  
o in n e j  p o rz e , z  in n y m  k s ię d z e m . N ie  
r z u c im  z ie m i,  s k ą d  n a s z  ró d . . .  .

Ś w ię to  11 L is to p a d a  k o c h a m  t a k  
j a k  ż a d n ą  p a t r i o ty c z n ą  ro c z n ic ę . K i l ­
k a n a ś c i e  l a t  t e m u  w id z ia łe m  lu d z i ,  
k tó r z y  w  ty m  d n iu  w ła ś n i e  u ło ż y l i  
p o d  k o ś c io łe m  k r z y ż  z ł u s e k  p o  m i l i ­
c y jn y c h  p e t a r d a c h ,  w id z ia łe m  b a r y ­
k a d ę  i  ty c h ,  k tó r z y  n a  n ie j  s t a l i  
k r z y c z ą c :  „ T u  j e s t  w o ln a  P o l s k a ! ” 
A  c i, k tó r z y  w y c h o d z i l i  z  k o ś c io ła  
ś p ie w a l i :  „ O jc z y z n ę  w o ln ą  r a c z  n a m  
w ró c ić  P a n i e ” . M y ś la łe m  w te d y ,  ż e ­
b y  d o ż y ć  ty c h  d n i  k ie d y  R u s c y  i  ic h  
s ł u g u s y  s o b ie  s t ą d  p ó jd ą , o r z e ł  b ę ­
d z ie  m ia ł  k o r o n ę ,  a  O jc z y z n a  w o l­
n o ść .

T e r a z  z a ś  m y ś lę ,  ż e  w o ln o ść  o w ­
s z e m , d e m o k r a c j a  c z e m u  n ie ,  a le  
n a jw a ż n ie j s z y  j e s t  z d ro w y  r o z s ą d e k .  
I k i e r u j ą c  s ię  t ą  z a s a d ą  p o s ta n o w i­
łe m , ż e  11  l i s t o p a d a  z o s t a n ę  w  d o m u  
z r o d z in ą ,  n ic z y m  t e n  s t a r o ż y tn y  
id io ta .  C z u ję , ż e  t a k  s a m o  p o s tą p i  
9 9 %  m ie s z k a ń c ó w  m i a s t a .  C z y li  w y ­
c h o d z i  n a  to , ż e  a ż  t y l u  m a m y  w  m ie ­
ś c ie  id io tó w , a  ty lk o  j e d e n  p r o c e n t  to  
n o r m a ln i .  A  m o ż e  j e s t  o d w r o tn ie ?

Mól Lokalny
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Wielki turniej
W ostatnią niedzielę w Szkole Podstawowej nr 5 przez cały dzień 
trwały pokazy i walki karate. Mistrzostwa makroregionu 
centralnego zorganizowane po raz pierwszy przez Turkowski 
Klub Sportów i Sztuk Walk Kyokushin przyciągnęły więcej 
kibiców niż przychodzi na piłkarskie mecze. A i sukces naszych 
zawodników był taki, że pozazdrościć go mogą sportowcy 
i innych dyscyplin.

ników  były  tak  w yrów nane, że sędziow ie 
m usieli często  zarządzać dw um inutow ą d o ­
gryw kę. B ardzo  ładne pojedynki stoczyły 
zaw odniczk i k lubów , w śród  n ich  najbardziej 
w idow iskow a była w alka  turkow ianki M on i­
k i Ilkow skiej z  zaw odniczką  z  S ieradza. 
O sta tn ią  w alkę fina łow ą w ygrał M aciej K o­
w alczyk  z Turku.

W  przerw ie m istrzow ie w schodnich  sz tuk  
w alk  zaprezen tow ali pojedynki kendo  na 
jap o ń sk ie  m iecze. N atom iast p rzed  fina łow y­
m i pojedynkam i rozpoczęto  ju ż  w ręczanie  
m edali i nagród za  zw ycięstw a w  kata.

A  oto oficjalne w yniki:

Kata Dzieci
1. Damian Grabowski - Turek
2. Kamil Więcławek - Turek
3. Dariusz Cichomski - Turek
4. Łukasz Chojnacki - Inowrocław

Kata Kadetów Młodszych
1. Sebastian Redlicki - Turek
2. Jarosław Czekalak - Turek
3. Karol Legumina - Inowrocław
4. Filip Kubiak - Turek

Kata Kadetów Starszych
1. Zbigniew Nycek - Turek
2. Tomek Gajewski - Turek
3. Paweł Pilarski - Inowrocław
4. Maciej Kowalczyk - Łódź

N a turniej przy jechali przedstaw icie le  
łubów  z S ieradza, Z duńskiej W oli, Z ło tow a,
Calisza, P łocka, Inow rocław ia, K onina, Ł o- 
Izi, Skiern iew ic. P rzybyli też  goście, w śród 
tórych był burm istrz , poseł, dziennikarze, 
ponsorzy  im prezy (najw ażniejszym i był 
Jrząd M iasta  i B iuro  Poselskie). W alki sę- 
ziow ało  sześciu  arb itrów , w śród  nich W al- 
em ar C iuśn iak  i A ndrzej G apsk i z Turku.
'o jedynki e lim inacy jne trw ały od  godz.
1.00. O  godzin ie  czternaste j burm istrz  
'u rku K rzyszto f N ow ak dokonał oficjalnego  
tw a rd a  m istrzostw . R ozpoczęły  się pokazy:
Jarek Jasiak iew icz  rozb ijał g łow ą kafelki,

W aldek  C iuśn iak  zapalał i gasił nogą 
w ieczkę ustaw ioną na głow ie koleg i. Pokazy 
dbyw ały  się p rzy  dużym  dopingu  publiczno- 
ci, a le  to  był dop iero  w stęp  do  tego, co  działo  
ię podczas w alk.

P ierw szy po jedynek  stoczy ł przedstaw icie l 
urku z  zaw odnik iem  łódzk iego  k lubu kara- 
:. N iestety  w alka  skończy ła  się dyskw alifi- 
ac ją  naszego  zaw odn ika  z  pow odu nieprze- 
isow ych  uderzeń. Z arów no w tej w alce  ja k  Pokaz kendow  wykonaniu karateków z Łodzi. Organizatorzy podkreślają, że byłto pierwszy tego
w  pozostałych  po jedynkach  szanse zaw ód- typu występ w Turku

Zwycięzcy w kata dzieci

Kata Kadetek Starszych
1. Monika Ilkowska - Turek
2. Ewa Roter - Sieradz
3. Katarzyna Piotrowska - Turek
4. Marta Maciurzonek - Turek

Układy Kumite
1. Remigiusz Tomczyk - Turek
2. Łukasz Więcek - Inowrocław
3. Wojciech Lebiedziński - Turek

Kumite do 70 kg
1. Piotr Bąk - Zduńska Wola
2. Marcin Michalczyk - Łódź
3. Remigiusz Tomczyk - Turek

Kumite do 80 kg
1. Maciej Kowalczyk - Turek
2. Michał Jarosławski - Sieradz
3. Wojciech Lebiedziński - Turek
4. Robert Kaca - Płock

Drużynowo
1. Klub Sportów i Sztuk Walk w Turku
2. Sieradzki Klub Kyokushin
3. TGS „Sokół” Inowrocław
4. Zduńskowolski Klub Karate Kyokushin
%

wmm Djcwj
„Jak pies z kotem", USA, 1996, komedia

Pełna uroku współczesna, romantyczna 
komedia pomyłek. Abby (Janeane Garofalo) 
drobna, we własnym mniemaniu nieatrakcyjna 
brunetka, z wykształcenia weterynarz, prowa­
dzi w rozgłośni radiowej swój własny program 
„Jak pies z kotem” udzielając porad właś­
cicielom zwierząt. Jeden ze słuchaczy - Brian 
(Ben Chaplin), zafascynowany jej osobowoś­
cią i inteligencją pragnie się z nią spotkać. 
Abby opisuje siebie przez telefon jako piękną 
wysoką blondynkę - takąjakąjest Noelle (Urna 
Thurman) - modelka mieszkająca w jej sąsie­
dztwie. Gdy dochodzi do przypadkowego spot­
kania całej trójki, Brian jest przekonany, że 
Noelle to Abby. Powoduje to ogromną ilość 
zabawnych nieporozumień i sytuacji. W końcu 
prawda wychodzi na jaw...

„Sara”, Polska, 1996
Wielki przebój polskiego kina, który obej' 

rżało 650 tys. widzów! Leon - byty komand°s 
zostaje ochroniarzem Sary - córki wpływowe- 
go gangstera. Między nimi rodzi się mi|osCi 
o której nie może dowiedzieć się ojciec 
dziewczyny. Zabiłby Leona, jest do tego zdo' 
ny. Wystarczy, że wyda jeden rozkaz. Tyn* 1 2 3 4̂ 
czasem ktoś usiłuje zabić Sarę, wrogowie P  
ojca sięgają po broń... Porywająca akcja, 
gwiazdorska obsada!

pożyczalnia Kaset
V id e o  - H it”
Kączkow skiego 1* 
I. W yszyńsk iego
_______________i . U M i l i f i



Ć w iczące p an ie
) sporcie dla kobiet pisaliśmy 
•statnio ponad trzy lata temu. 
de było ciekawych propozycji, 
kwiczenia aerobiku w klubie 
Tęcza” , i gimnastyka dla pań 
»rzy Klubie Sportów i Sztuk 
Valk. A jak wygląda to dzisiaj?
Istnieje więcej możliwości. Zajęcia dla pań 

rowadzą instruktorki i instruktorzy w na- 
ępujących miejscach:
Barbara Zańko - poniedziałek i czwartek 
godz.18.30 i 19.30 w Liceum Ogólnokształ- 
ącym prowadzi zajęcia z ćwiczeniami izo- 
tetrycznymi na mięśnie brzucha, pośladków, 
óg, rozciągające plecy. Ćwiczenia prowadzo- 
e są przy muzyce.
Alicja Żydziak - poniedziałek i środa 
godz. 19.00 w SP nr 5 serwuje dynamiczny 

'ysiłek( gdzie angażuje wszystkie partie mięś- 
iowe. Ćwiczenia prowadzone są z przyborami 
omocniczymi.
Irena Kubiak - poniedziałek i czwartek 
godz. 20.00 w SP nr 5 prowadzi ćwiczenia 

oprawiające wydolność fizyczną i kształtują- 
e sylwetkę. Zajęcia prowadzone są przy mu- 
yce.
Donata Józefowicz - wtorek i czwartek 
godz. 19.00 w „Koloseum” ćwiczy aerobik. 

Est to forma intensywnego ruchu w takt 
tuzy ki.
Aleksandra Musiałowska - środa 

odz. 18.00 w SP nr 5 zaprasza panie na aerobik 
elementami caianetiksu. Ćwiczenia rozcią- 
ające, rozgrzewające i uelastyczniające. 
Stanisław Rutkowski - poniedziałek 

czwartek o godz. 17.45 i 18.45 w SP nr 10 
Wieży z paniami jogę. Ćwiczenia dają silę, 
lastyczność i poczucie wewnętrznego spoko-
l.
rkadiusz Żydziak - wtorek i czwartek 
godz. 20.00 w SP nr 3 prowadzi gimnastykę

ogólnorozwojową dla dorosłych. Ćwiczenia 
poprawiają postawę i wzmacniają organizm.

Coraz więcej kobiet w Turku rozpoczyna 
ćwiczenia gimnastyczne, aby - jak same mó­
wią - „poprawić wygląd swego ciała” . Dla 
wielu gimnastyka staje się nieodłącznym skła­
dnikiem ich życia, ale nie dla wszystkich jest to 
takie proste. Jak wynika z rozmów przeprowa­
dzonych z ćwiczącymi paniami, większość 
z nich dzięki ćwiczeniom czuje się dowartoś­

ciowana i pełna energii. Są jednak kobiety, 
które ćwicząc napotykają wiele przeszkód 
natury psychologicznej.

Pani Gabriela S. rozpoczęła ćwiczenia w je­
dnej z grup gimnastycznych w naszym mieś­
cie. Zależało jej na poprawieniu wyglądu. Na 
zajęcia przychodziła przez parę miesięcy, ale 
nie widząc u siebie żadnych zmian, sfrust­
rowana, szybko przerwała.

Inna pani, Krystyna W. zaczęła ćwiczyć

systematycznie. Tłumaczyła sobie, że aby d o l^  
konać zmian na lepsze - poprawić sylwetkę pg 
wzmocnić się, utrzymać właściwą wagę ciałt^ 
i osiągnąć dobre samopoczucie, trzeba dużego" 
wysiłku. Opowiadała, że intensywne ćwicze­
nia na początku były dla niej wyczerpujące^ 
i wpływały na pogorszenie jej samopoczucia., i 
Zastosowanie ścisłej diety pozbawiło ją energibę 
na treningach. Zamiast stracić tłuszcz, straciłam 
masę mięśniową. Pani Krystyna liczyła na to,e( 
że jej puszysta figura poprzez ćwiczenia i dietę  ̂
zmieni się w sylwetkę długonogiej modelki. 
Była uparta i po pewnym czasie udało jej się a 
osiągnąć ładny wygląd.

Kolejna rozmówczyni Aneta B., nie mogła i 
poradzić sobie z bólami mięśniowymi poi 
treningach. Przyznała, że nie wykonała żad­
nego wysiłku fizycznego od lat szkolnych. Nie 
rozróżniała bólu zmęczonych mięśni od kon- T 
tuzji. Kiedy więc odczuwała ból, sądziła, że 
zrobiła coś złego i natychmiast przerywała 
ćwiczenia. Dopiero później dowiedziała się, że 
lekki ból mięśni jest dowodem na właściwie 
wykonany trening. t

Wśród pań są i takie, które swój brak chęci * 
do treningów tłumaczą tym, że na dbanie a
0 siebie trzeba mieć dużo czasu, spokoju *
1 pieniędzy, inne zaś twierdzą, że najważniej­
sze są dobre chęci i wytrwałość. Pani Katarzy- | 
na P. wyznała, że nigdy nie miała odpowied­
nich motywacji do tego, aby regularnie ćwi­
czyć. Zawsze uważała to za nieosiągalne, , 
tłumacząc się, że jest zbyt zapracowana, zajęta I 
i zmęczona. Dzisiaj wie, że to byl błąd. Ćwiczy 
od czterech lat. Zdała sobie sprawę z tego, że 
realizacja wspaniałych celów wymaga czasu
i ciężkiej pracy, że trzeba dać z siebie wszyst­
ko.

Jedna z pań powiedziała, że uprawiając 
gimnastykę zawsze powtarzała sobie jedno 
zdanie - „nie muszę być najzgrabniejsza, ani 
najpiękniejsza, ale mogę być najlepsza na 
tyle, na ile mnie stać” . Taką zasadę może 
przyjąć każda kobieta zainteresowana po­
prawą kondycji. M T

Siatkarskie zmagania
x W  turnieju piłki siatkowej zorganizow anym  z okazji 
Święta N iepodległości przez M KS M O S Turek oraz SZS  
w Turku, najlepszą drużyną okazała się I reprezentacja SP  
nr 3 z Turku.

Piłkarze „T u ra ”  T u rek  ulegli na wyje- 
dzie 1:2 „Sokołowi”  Kleczew w przed- 
statnim meczu rundy jesiennej IV  ligi.

zakończenia tej edycji rozgrywek na- 
*emu zespołowi pozostał jeszcze do roze- 
rania zaległy mecz z „Kasztelanem” 
ierpc.
Skład „T u ra ” : Pietraszek, Klecha, W it­

owski, Ogrodowczyk, Donart, Śliga, Grze- 
dc, Wojciechowski, Pańczyk, Ścibior, Wy- 
'orczyk.
Zespoły od pierwszego gwizdka postawi- 

i sobie ostre warunki gry. Akcje zmieniały

jak w kalejdoskopie. Taki przebieg 
ojedynku miał miejsce, aż do 30 min. 
^tedy to niefortunne wybicie pitki spod 
dasnej bramki przez Witkowskiego trafia 
0 Piłkarza gospodarzy, który podaje swoje- 
1111 partnerowi i jest 1:0 dla „Sokola” . 
Obydwa zespoły grają dalej bardzo ofen- 
ywnie, wymieniając cios za cios. Po jednej 
e składnych akcji „Tura”  przeprowadzo- 
leJ lewą stroną, piłkę otrzymał Pańczyk 
PeWnie strzelił w światło bramki doprowa- 
*ając w 39 min. do remisu 1:1. Po wyrów- 
laniu nasz zespół złapał przysłowiowy 
v*atr w plecy. Na minutę przed zakoń- 
.*eniem pierwszej połowy Wypiorczyk bę- 
?c sam na sam z bramkarzem gospodarzy 
lle strzelił gola, marnując tym samym
*atlsę na objęcie prowadzenia przez „Tu- 
5 ’
( ^  drugiej połowie tego pojedynku obraz 

nie uległ zmianie, mimo trudnych wa­
łk ó w  atmosferycznych (padający ciągle 
^żcz), zespoły walczyły zaciekle o każdą 
|btę. Ponownie przed szansą zmiany wyni- 
, na naszą korzyść stanął w 3 min. Wypior- 

który po raz drugi będąc sam na sam 
.bramkarzem „Sokoła”  spudłował. „Tur ’ 

prowadzić w tym momencie 3:1, ale 
sporcie bywa, ten kto nie wykorzy­

stuje stuprocentowych okazji najczęściej 
przegrywa cały pojedynek. Zacięta walka 
na boisku trwała dalej. „Tur”  od 46 min. do 
87 min. częściej znajdował się w posiadaniu 
piłki, lecz nie potrafił tego wykorzystać. 
Kolejną okazję na zmianę wyniku, tym 
razem w 84 min. zaprzepaścił Wypiorczyk. 
W 88 min. meczu przy biernej postawie 
trzech naszych obrońców, zawodnik gos­
podarzy minął ich, zdobywając zwycięs­
kiego gola i było 2:1 dla „Sokoła”  Kleczew.

—Mecz przegraliśmy - mówi prowadzą­
cy zespół „Tura”  Jan Kłodawski — na

własne życzenie. Indolencja strzelecka tak 
doświadczonego zawodnika jakim jest Wy­
piorczyk, który nie wykorzystuje stuprocen­
towych sytuacji do zdobycia gola jest wręcz 
żenująca. Zadowolony jestem z postawy 
Ścibiora i Wojciechowskiego, którzy będąc 
jeszcze juniorami potwierdzili swoją przy­
datność w zespole. Będę kontynuował od­
mładzanie składu „Tura”. Na pochwalę 
zasługuje jeszcze Pietraszek, będący pew­
nym punktem drużyny. Zespól wystąpił 
w osłabionym składzie, na zbiórkę nie stawi­
li się: Antosik oraz Balcerczyk, Drzewiecki 
nie grał z powodu kontuzji i Ignaczak za 
czerwoną kartkę. Również pewnie grający 
do tej pory stoper - Witkowski nie spełnił 
w tym meczu pokładanych w nim nadziei.

Postawa „Tura” w końcówce rozgrywek 
zaczyna napawać kibiców piłki nożnej na­
dzieją, iż nasz zespół zacznie wreszcie 
wygrywać swoje spotkania i nie grozi mu 
spadek do niższej ligi. Nastąpiła duża po­
prawa w organizacji gry i realizacji założeń 
taktycznych przez nasz zespół, lecz jak się 
nie wykorzystuje okazji do strzelenia goli 
prawie „podanych na tacy” , to wynik jest 
taki, a nie inny. MW

W zawodach rozegranych w sali SP nr 
5 w Turku rywalizowało sześć reprezentacji 
szkolnych z naszego miasta. Zespoły zostały 
rozlosowane do dwóch grup, gdzie toczono 
pojedynki systemem „każdy z każdym” . 
Zwycięzcy grupy walczyli o pierwszą lokatę, 
natomiast drużyny, które zajęły drugie miejs­
ca grały o III pozycję w turnieju. Zwycięską 
w walce o DI miejsce okazała się reprezenta­
cja SP nr 5, pokonując w setach 2:0 (15:11 
; 15:11) MKS MOS II. Natomiast trzy setową 
walkę o pierwsze miejsce stoczyły drużyny 
SP 3 I i MKS MOS I. Pierwszego seta 
wygrała reprezentacja „trójki”  15:10, drugi 
skończył się identycznym stosunkiem punk­
towym, lecz dla MKS MOS I. O tym, który 
zespół uplasuje się na I pozycji musiał roz­
strzygnąć set trzeci rozgrywany tai - brekiem. 
Wydawałoby się, iż drużyna MKS MOS 
I prowadząca w końcówce tej partii 14:10 
pewnie rozstrzygnie cały pojedynek na swoją 
korzyść% lecz wiadomo, w sporcie walczy się 
do końca. Tę regułę wykorzystują siatkarze 
SP 3 I, którzy po kilku prostych błędach

swoich rywali zademonstrowali większą od­
porność psychiczną i wygrali tego seta 16:14 
oraz cały mecz 2:1. Zwycięski zespół SP 
3 I wystąpił w składzie: M arcin  Żabiński, 
Bartosz Szymaniak, Tomasz Piaseczny, 
Andrzej M ichalak, Zbigniew Harasny, Ł u ­
kasz Nowinowski. Natomiast drugą drużynę 
turnieju MKS MOS I tworzyli: Jarosław  
Czekalak, M arcin  M alczak, Tomasz W ier- 
czyński, Dariusz Gromada, M ich ał K w iat­
kowski, Remigiusz Górski, K am il Glapiń- 
ski, Krzysztof Konieczny. Organizatorzy 
zawodów ufundowali dla najlepszych zawod­
ników z poszczególnych zespołów biorących 
udział w zawodach nagrody rzeczowe. Otrzy­
mali je odpowiednio: SP 3 I  - M arcin  
Żabiński, M K S  M O S  I  - M arcin  M alczak, 
SP 5 - Konrad Szymaniak, M K S  M O S  I I  - 
Roman Zielonka, SP 1 - Jakub Paruszew- 
ski. Ponadto zwycięski zespół otrzymał pu­
char a pozostałe drużyny nagrody i dyplomy. 
Nad prawidłową organizacją i przebiegiem 
zawodów czuwali: Stanisław Ćwiek, M arek  
Górski, A rtu r M ichalski, W aldem ar Sta- 
szak i Aleksander Buchelt M W

R eprezentanci SP U niejów  pewnie pokonali ryw ali podczas roz­
gryw anych ćw ierćfinałów  m istrzostw  w ojew ództw a w m ini p iłce nożnej,
Mecze rozgrywano na boiskach w Kole. Drużyna Szymona Bugajaka 
pokonała kolejno: 4:0 SP Ślesin, 4:0 SP 2 Koło oraz 2:1 SP Cienin Zaborny, 
zapewniając sobie awanas do półfinałów mistrzostw województwa. Zespół 
wystąpił w składzie: Przem ysław  Sztybrych - zdobywca sześciu bramek, 
Filip  R ybak, Em il P acholczyk , R afał Zdych, A ndrzej U rbaniak, G rze­
gorz G łow acki, M ariusz Ż eleśk iew icz, Kam il P ecyna, R obert K rajew ski, 
M ariusz M aj, Jarosław  B ocian , M ichał G rzym ski, M arcin Śm iech, 
Bartłom iej Jaśkiew icz.

Va własne życzenie



LOKALE
K U P IĘ  mieszkanie 2-pokojowe z ku­
chnią, może być piecowe w starym 
budownictwie. Tel. 78-36-34.
(2310b/ 97)
PO SZ U K U JĘ  mieszkania do wynaję­
cia M -l lub M-2 w Turku, 78-10-53 do 
14-tej. (9720b /97)
PILNIE poszukuję do wynajęcia ka­
walerki lub mieszkania 2-pokojowego. 
Oferty proszę kierować: Martin Han- 
sen, 2635 Ish0j, Post-Restande.
(zl.6/  97)
K U P IĘ  lub wynajmę kawalerkę o nis­
kim standardzie, może być stare budo­
wnictwo. Tel. 78-17-00. (711/97) 
K U PIĘ  kawalerkę. Tel. 78-39-77 
wew. 259 Malanów. (71 J a / 97) 
W Y N A JM Ę  garaż blaszany na ul. 
Pijawicznej k /  Kościoła św. Barbary, 
78-14-77 po 16-tej. (9723d/97)

NIERUCHOMOŚCI

B IU R O  OBROTU NIERUCHOM O­
ŚCIAMI „Signo”  Turek, Browarna
2. (6043/ 97)

SPR ZE D A M  lokal handlowy z grun­
tem na ul. Kolskiej o pow. 18,5. Tel. 
78-36-34 po 20-tej. (2410/97) 
SPR ZED A M  gospodarstwo rolne 
o pow. 6 ha, dom z zabudowaniami 
gospodarczymi w Niewieszu (woj. sie­
radzkie), oraz ciągnik z maszynami lub 
bez. Tel. (0-63) 78-56-51. (2810b/ 97) 
SPR ZED A M  dom w Turku przy ul. 
Dębowej 15. Tel. (0-29) 664-120. 
(112c/97)
SPR ZE D A M  działkę o pow; 0,91 ha 
pod zabudowę, tel. 78-33-20.
(9725/ 97)
SPR ZE D A M  4 ha z budynkami, Przy­
kona 3 3 / 54, 78-64-3$. (9724a/ 97)

RÓŻNE
SK U P złomu stalowego odbiór 
u klienta, 78-81-86 rano lub wieczo­
rem. (6574/97)
UW AGA!!! KLEJ DO PŁYTEK 
GRATIS!!! „SZABELSK I”  F.H.U.P. 
Hurtownia Płytek Ceramicznych, Ko­
ło, ul. Toruńska 105, tel. 72-58-22. 
Bezpośredni im porter z W łoch i Hisz­
panii oferuje płytki w cenie już od 
16,65 m2 2 0 / 25 hurt, 19,80 m 2 brutto 
detal, (zl- 30 3 / 9 7 / cent)

GABINET LEKARSKI 
MARIA RYBACKA 

LEKARZ CHORÓB 
WEWNĘTRZNYCH

Przyjmuje: poniedziałki i śro­
dy od godz. 16.00

teł, dom . 78-24-84  
TUREK
UL. ARMII KRAJOWEJ 34 A

A U TO -H A N D EL ‘ skup i sprzedaż 
Fiata 126p używanych i powypadko­
wych. Tel. 78-83-03 wieczorem. 
(9698/ 97)
C EG ŁA  budowlana - pełna czerwona 
1000 szt. - 260 zl. Cegielnia Lipiny 
przy trasie Rossoszyca-Szadek. Tel. 
(0-43) 8294-649. (2310c./97)

T EL E FO N Y  komórkowe GSM 
sprzedaż bezpośrednia. Tel. (0-601) 
786189. \9715a/97)

SK U P skór nutrii, lisów oraz używa­
nych futer z nutrii i karakuł. Turek, 
18.11.97 (wtorek) 15.00-16.00 parking 
przy targowisku, samochód osobowy 
Audi. (9722/ 97)

USŁUGI
C ZY SZ C Z E N IE  i farbowanie kożu­
chów, czyszczenie futer. Renowacja 
odzieży skórzanej oraz wyrób pieczą­
tek w godz. 10.30 - 15.30 (oprócz 
sobót). Turek, ul. M ilewskiego 10 GS 
„SC h” . (6924/97)

N O W O C Z E SN E  ubezpieczenia na 
życie i emerytalne gwarantujące bez­
pieczeństwo finansowe Państwa Ro­
dzin. Doradca ubezpieczeniowy PZU 
Życie, tel. 78-06-23. (9638/ 97)

ZA K ŁA D A N IE płytek ceramicznych 
i terakoty, gipsowanie, podwieszanie 
sufitów płytą regipsą, malowanie, tel. 
78-45-96 (6637/97) 
C Z Y SZ C Z E N IE  dywanów i wykła­
dzin u klienta oraz w zakładach pracy. 
Tel. 78-12-44. (7718/ 97)
Ż A L U Z JE  poziome, pionowe, rolety 
antywłamaniowe, tapicerki drzwiowe, 
zamki gerda i inne, wizytówki drzwio­
we. Tel. 78-58-51. (113b/97) 
K O R E P E T Y C JE  chemia, biologia. 
Tel. 78-43-39. (9720a/97) 
K O R E P E T Y C JE  z języka polskiego. 
Tel. komórkowy (0-601) 79-37-02. 
(9720/ 97)
N APRAW A  pękniętych szyb samo­
chodowych. Turek, ul. Królowej Jad­
wigi, tel. 78-57-44. (9719/ 97) 
Ż A L U Z JE  poziome, pionowe, rolety 
antywłamaniowe, tapicerki drzwiowe - 
montaż. Tel. 78-49-90. (9876/97) 
PSY C H IA TR A  BARBARA W IĘC­
ŁAW  „Tara” , ul. M ilewskiego soboty 
11.30-13.00. (9725/97)

SZUKAM PRACY
W Y K SZ T A Ł C EN IE  średnie, podej­
mę każdą pracę, niewymagającą spec­
jalistycznych uprawnień. Tel. 78-14-. 
97 po godz. 18-tej. (k5 / E T / 97) 
Z A O P IE K U JĘ  się dzieckiem powy­
żej 1 roku życia. Turek, ul. Folwarczna 
20 A. (k6/  E T / 97)
M ŁO D A , wykształcenie średnie, po­
dejmie pracę, tel. 78-64-86. 
( k 7 /E T /97)
A BSO LW EN TK A  Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej w Warszawie, ze znajo- 
m ościąj. angielskiego, rachunkowości, 
ekonomii, z doświadczeniem w turys­
tyce poszukuje pracy. Tel. 78-28-64. 
(klO / E T / 97)
M ŁO D A , dyspozycyjna, zorganizo­
wana, przedsiębiorcza, umiejętność 
obsługi sprzętu biurowego, doświad­
czenie w kontaktach interpersonalnych 
poszukuje pracy w biurze. Tel. (0-62) 
763-13-11.
M ŁO D Y  uczciwy, pracowity z wy­
kształceniem zawodowym, podejmie 
pracę o różnym charakterze. Kontakt: 
78-64-86.

JEŚLI SZUKASZ PRACY, to sko- 
rzystaj z darmowego pośrednictwa 
„Echa Turku” . Musisz zmieścić się 
w dwudziestu słowach, na kartkę 
nalepić nagłówek tej rubryki i do­
starczyć anons do redakcji (skrzyn­
ka przy ul. Kaliskiej 2 czynna całą 
dobę). ________

SPRZEDAM
SPR ZED A M  C-360. M irosław Anas- 
taziak, Słodków Kolonia 43. 
(2910/ 97)
SPR ZED A M  szczenięta wyżła, bez 
rodowodu. Tel. 78-45-18. (411/97)  
SPR ZE D A M  wersalkę + dwa fotele, 
cena 100 zł. 78-14-08. (9720d/97) 
SPR ZE D A M  antenę satelitarną, 78- 
14-08. (9720c/97)
SPR ZED A M  młodnik sosnowy 20-le- 
tni 3,77 ha w Marcjanowie. Małgów 
7 (0-62) 763-45-13 po 19-tej.

MINI-BAZAR
SPR ZED A M  organy 5-oktawowe. 
Tel. 78-21-01 po godz. 16-tej.
(k8/  E T / 97)

OFERTY PRACYz 7 listopada
Murarz - 6 os. Stolarz - 2 os. Szwaczka - 8 os. Operator koparki - 
1 os. Operator koparko - ładowarki - 1 os. Elektronik lub 
elektryk - 1 os. Brakarz (praca w tartaku) - 1 os.
Dodatkowych informacji dotyczących ofert pracy udzielają 
pracownicy RUPwTurku, ul. Komunalna 6, tel. 78-56-46 wew. 
314.
Jednocześnie RUP w Turku oświadcza, że w / w oferty ze 
względu na termin druku i kolportażu prasy mogą ulec zmianie 
lub dezaktualizacji.

SPR ZED A M  5 kół do Fiata 126p 
w dobrym stanie. Turek, Sportowa 
8 /1 7 .  ( k 9 /E T /97)
SPR ZED A M  telefon komórkowy cen- 
tertela z ładowarką samochodową cena 
400 zł. (0-601) 78-61-89.
( k i l / E T / 97)

MINI —  BAZAR dotyczy głównie 
hobbystów i amatorów drobnego 
handlu. Wystarczy zmieścić się 
w dziesięciu słowach (plus telefon 
lub adres) i dołączyć do kartki 
kupon „Mini-bazaru” . Towar 
przeznaczony do sprzedaży łub ku­
pna nie może przekraczać wartości 
500 zł.

SPRZEDAM SAMOCHÓD
PO LO N E Z A , przejściówka, rok 1990, 
granatowy. Tel. 78-31-40 po 16-tej. 
(2810/97)
FIA TA  Temprę 1,9 TDS, rocznik 
1991, granatowy, stan bardzo dobry, 
78-16-92. (2010/97) v  
V O LK SW A G EN A  Golfa 1,6 D, rocz­
nik 1981. Tel. 78-01-23. (112b/97) 
PO LO N E Z A  1600, rocznik 1990 
przebieg 48.000, tel. 78-15-91. 
(9720g/97)
FO RD A  Fiestę 1,8 D, rok 1995, 5-cio 
drzwiowy, 78-14-71. (9720c/97) 
FO RD A  Escorta 1,6 D, combi, rocznik 
1988/ 89. 78-45-50 wew. 273 po 15- 
tej. (9721/97)
PIL N IE  Opla Vectrę 2,0i, rok 1991. 
Tel. Grzymiszew 141. (9720f/97) 
REN A U LTA  Clio, rok 1993 czerwo­
ny, przebieg 42.000, 78-56-17.
(9722/ 97)
FIA TA  126p, rok 1993, 78-21-54. 
(9723a/97)
H O N D Ę  Civic 1,6 16V, rocznik 1991, 
bogate wyposażenie, klimatyzacja, 78- 
38-67. (9711/97)
FO RD A  Escorta 1,8 D, przebieg 115 
tys km, biały, dodatki, rocznik 1992. 
Tel. 78-53-16. (811/97)
C IT R O E N A  ZX, rok produkcji 1992. 
Tel. 78-59-94. (71 l a / 97)

MOTORYZACYJNE ogłoszenia 
objęte są gwarancją skuteczności. 
Jeśli po pierwszej publikacji klient, 
nie sprzeda samochodu, to ma pra­
wo żądać, aby ogłoszenie ukazało 
się raz jeszcze.

(9742 /  97)

WYNAJMĘ DWIE KAWALERKI 
W MALANOWIE 
NA PODDASZU 

OGRZEWANIE, WODA, 
ŁAZIENKA.

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
NA DZIAŁALNOŚĆ 

PRZY TRASIE. 
78-15-89

(6042 /  97)

W  d n i a c h  o d  1 3  l i s t o p a d a  d o  4  g r u d n i a  b r .  

w  s a l i  s t o ł ó w k i  „ M i r a n d y ’  ’  S . A , .  

u l . J e d w a b n i c z a  1 ,  o d b ę d z i e  s i ę

K I E R M A S Z  O D Z I E Ż Y  

P Ł A S Z C Z E  £ <  K U R T K I  ☆  G A R S O N K I

o f e r o w a ć  b ę d z i e  Z L . P . O .  „ P r ó c h n i k ’  ’  S .  A . .

o r a z  i n n e  f i r m y .

Z a p r a s z a m y  P a ń s t w a  d o  z a k u p ó w  

w  g o d z .  1 0 . 0 0 - 1 4 . 0 0  ( w  d n i  r o b o c z e ) .

(8541/97)
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\cs KULINARIA noce KULINARIA soch KULINARIA &>)
W  A m e r y c e  P o łu d n i o w e j  j u ż  

w  c z a s a c h  p r z e d k o l u m b i j -  
s k i c h  n a s i o n a  k a k a o w c a  b y ły  
c z y m ś  b a r d z o  c e n n y m .  I n d i a ­
n ie  m e k s y k a ń s c y  d e l e k t o w a ­
li s i ę  n a p o j e m  c z e k o l a d o w y m  
s p o r z ą d z a n y m  z e  s p r o s z k o ­
w a n y c h  n a s i o n  d r z e w a  k a k a o ­
w e g o .  N a m i a s t k i  w y r o b ó w  
c z e k o l a d o w y c h  z a c h w y c a ł y  
p o d n i e b i e n i a  H i s z p a n ó w  i

l o r i i ,  i l e  m a m y  p o  z j e d z e n i u  
k o la c j i  l u b  o b i a d u  d l a  o d c h u ­
d z a j ą c y c h  s i ę .  M a s a ż y s t k i  
t w i e r d z ą ,  ż e  n a j t r u d n i e j  z g u ­
b i ć  t ł u s z c z y k  p o w s t a ł y  n a  s k u ­
t e k  n a d m i a r u  z je d z o n e j  c z e k o ­
la d y .

D l a  k o g o  w ię c  c z e k o l a d a ?
D l a  w s z y s t k i c h  t y c h ,  k t ó ­

r y m  p o t r z e b a  j e s t  d u ż o  k a l o ­
r i i  w  m a ł e j  d a w c e .  W a r to  w ię c

C Z E K O L A D A
F ra n c u z ó w ’ j u ż  w  X V I  w . P o d  
k o n ie c  X I X  w . z n a l e z i o n o  
s p o s ó b  n a  o d t ł u s z c z e n i e  
n a s io n  k a k a o w y c h  i  o d  
le g o  c z a s u  r o z w i j a ł  s i ę  
P r z e m y s ł  k a k a o w o -  
c z e k o la d o w y .

C z e k o l a d ę  p r o ­
d u k u je  s i ę  z  m i a z ­
gi k a k a o w e j ,  t ł u ­
s z c z u  k a k a o w e ­
go, c u k r u  p u d r u  
'  r ó ż n y c h  d o d a t ­
ków, j a k  m l e k o  w  p r o ­
sz k u , w a n i l i a ,  k a w a ,  b a ­
k a lie .

C z e k o l a d a  u  w i e l u  
0s ó b  w y w o łu je  z a p a r c i a .
H ąje  s i ę  w e  z n a k i  r e u m a -  
ly k o m , p o b u d z a  o s o b y  j u ż  
' t a k  n e r w o w e ,  s z k o d z i  
d io r y m  n a  w ą t r o b ę .  P o w in n i  
'n i ik a ć  j e j  o ty l i ,  p o n i e w a ż  tu -  
czy. W  1 0 0  g  c z e k o l a d y  j e s t  
P r z e c i ę t n i e  2 2  g  t ł u s z c z u .  
P r z e c i ę tn i e  t e ż  1 0 0  g  t e g o  
P r z y s m a k u  d o s t a r c z a  p o -  
Pnd 5 0 0  k c a l ,  a l e  b y w a  t e ż
j b a r d z i e j  k a l o r y c z n a  c z e k o ­
w a .  T o  m n i e j  w ię c e j  t y l e  k a -

b r a ć  t a b l i c z k ę  c z e k o l a d y  n a  
d ł u g i e ,  m ę c z ą c e  w y c i e c z k i .  

M o g ą  j ą  j a d a ć  s p o r ­
to w c y ,  d z i e c i  i  m ł o ­

d z i e ż ,  g d y  m a j ą  n ie -  
d o w u g ę ,  a l e  n i e  z a ­
m i a s t  n o r m a l n y c h  
p o s i łk ó w ’ a  d o d a t k o ­
w a .  Z a l e c a  s i ę  j ą  t a k ­
ż e  r e k o n w a l e s c e n ­

t o m ,  j e ś l i  m a j ą  
z d r o w y  p r z e w ó d  

p o k a r m o w y .  W  
n i e w i e l k i c h  

i l o ś c i a c h  m o ­
g ą  j e ś ć  c z e k o ­
l a d ę  i n t e l e k ­
t u a l i ś c i  i  p r a ­
c o w n ic y  n a u ­
k o w a , a b y  p o ­
b u d z a ł a  i c h  

s y s t e m  n e r w o w y  (o  
i l e  j e s t  t o  i m  p o ­
t r z e b n e ) .  W s z y s t ­
k i m  p o z o s t a ł y m  l e ­
p i e j  p o l e c a ć  g a l a n t e ­
r i ę  c z e k o l a d o w y ,  w  

k t ó r e j  l e k k i e  w a f l e  s ą  
p r z e k ł a d a n e  m a s ą  i  ty l k o  o b ­
l a n e  k u w e r t u r ą  c z e k o l a d o w ą .

Polewy czekoladowe
10 dag margaryny, 1 szklanka cukru 

^ru, i  łyżka miodu naturalnego, 2-3  
™i kakao, 2  łyżki mleka lub urody.
, Miód i margarynę stopić, 

cukier i płyn, pod­
awać do rozpuszcre- 
!'• cukru. Dodać 
[**• i zago-
N .

Murzynek polewany czekoladą

4 łyżki cukru, 8 Jag masła, 1 łyżka 
kakao, 1 łyżka wody.

Masło podgrzać w rondelku, a gdy się 
roztopi, dodać pozostałe składniki. Mie­
szać i podgrzewać aż cukier się roztopi. 
Gdy polewa trochę przestygnie, smarować 
nię ciasto.

5  dag margaryny mlecznej lub "Palmy", 
1-2 łyżki cukru, 2  łyżki kakao, 2-3 łyżki 
wody.

Wszystkie składniki zagotować miesza­
jąc aż do całkowitego rozpuszczenia się 
cukru. Goręcę polewę rozprowadzić na cia­
ście.

2 łyżki mleka lub śmietanki słodkiej, 
i3  dag margaryny, 1 szklanka cukru, 1-2 
łyżki kakao.

Mleko lub śmietankę wlać do rondel- 
ka, dodać margarynę i ogrzewać do rozpu­
szczenia tłuszczu. Dodać cukier i kakao i 
w dalszym ciągu ogrzewać na małym og­
niu aż masa stanie się jednolita.

T ort S ach era
Tort ten znany na świecie po­

chodzi z Wiednia, gdzie od 
dawna wypiekany był w naj­
lepszej wówczas cukierni Demela. 

Oryginalny tort Sachera wypieka się 
w hotelu "Sacher" i tym różni się on 
od poprzedniego, że nie jest przekła­
dany marmoladą morelową. Oba je­
dnakże są powlekane rozgrzaną i 
przetartą marmoladą morelową, aby 
zabezpieczyć powierzchnię tortu 
przed przesiąknięciem glazury cze­
koladowej. Marmolada dodaje też 
wyśmienitego smaku i aro­
matu. Można ewentualnie 
zastąpić ją równie aromaty­
cznym dżemem brzoskwi­
niowym.

12 dag czekolady bez do­
datków, 12  dag masła, 12 
dag cukru pudru, 6 ja j, 1 
cukier wanilinowy, 8 dag  
mąki, szczypta soli, 12  dag  
drobno zm ielonych m igda­
łów, 20 dag m arm olady lub 
k o n fitu ry  m o re l ow ej, 30  
dag po lew y czekoladowej, 
łyżka białej kuw ertury lub 
białej czekolady do zrobie­
nia napisu, tłuszcz i miałka 
bułka tarta do przygotow a­
nia dna tortownicy.

Dno tortownicy posmarować tłu­
szczem i wysypać tartą bułką. Bo­
ków tortownicy nie smarować tłu­
szczem, aby ciasto nie wybrzuszyło 
się. Po upieczeniu ciasto należy od­
dzielić ostrym nożem od brzegów 
tortownicy.

Czekoladę roztopić w kąpieli wo­
dnej, trzymać w cieple. Oddzielić 
żółtka od białek. Masło utrzeć z 1/3 
cukru pudru, z żółtkami i cukrem 
wanilinowym na pulchną masę. 
Wmieszać szczyptę soli i letnią, roz­
topioną czekoladę. Białka ubić na 
sztywną pianę, dodając pod koniec 
ubijania resztę cukru pudru. Połą­
czyć masę jajeczno-czekoladową z 
pianą i mąką wymieszaną ze zmie­
lonymi migdałami. Wyłożyć ciasto 
do tortownicy i piec ok. 50 minut w

piekarniku o temp. 180 °C. Zosta­
wić upieczone ciasto do przestudze­
nia, następnie przekroić na dwa 
krążki i przełożyć je połową prze­
tartej konfitury mordowej. Resztę 
konfitury podgrzać, przetrzeć przez 
sito i jeszcze ciepłą rozprowadzić 
cienką warstwą na cieście. Polewę 
czekoladową rozgrzać i powlec nią 
tort. Roztopioną białą kuwerturą lub 
czekoladą napełnić szprycę i wycis­
nąć napis "Sacher" na wierzchu tor­
tu.

Tort ten można przełożyć 
krem em  czekoladowym
1 szk lanka  m leka, 3 d a g  m ąki 

ziem niaczanej, 5 dag  p ó łg o rzk ie j  
czekolady, 5 dag  cukru, 7 dag m as­
ła, 1 fyżeczka kakao w  proszku, 2 łyż­
ki likieru morelowego.

W 2 łyżkach mleka rozmieszać 
mąkę ziemniaczaną. Resztę mleka 
zagotować z czekoladą i cukrem, 
wlać rozpuszczoną w mleku mąkę 
ziemniaczaną, krótko razem pogo- 
tować do uzyskania konsystencji 
budyniu. Ostudzić budyń, miesza­
jąc od czasu do czasu, aby nie ut­
worzyła się na powierzchni skorup­
ka. Utrzeć masło na pulchną masę i 
nadal ucierając dodawać po łyżce 
wystudzonego budyniu wraz z ka­
kao i likierem.

(ES)

Czekolada dor
1  szk lanka  cukru, p ó ł szk lanki 

mleka, 12  dag masła lub margary­
ny, 2  szklanki m leka w 'proszku, 2 - 
4 łyżki kakao, 1 cukier wanilinowy.

Zagotować mleko z cukrem i cu­
krem wanilinowym. Dodać masło lub 
margarynę, kakao i mleko w proszku 
przesiane przez sito. Cały czas mie­
szając ogrzewać ok. 15 minut. Gdy 
masa będzie gęsta, wylać ją na płas­
ki, przelany zimną wodą półmisek i 
wyrównać powierzchnię. Po zastu- 
dzeniu pokroić czekoladę w kostki.

Jeśli chcemy otrzymać czeko­
ladę z dodatkam i, to podczas 
ogrzewania wsypać 10 dag posie­
kanych orzechów (najlepsze lasko­
we) lub orzechów i rodzynków.

X I 1 9 9 7 Echo Turku



SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady, gabloty oraz regały sklepowe magazynowe, 

piwniczne i garażowe
- wagi sklepowe (w tym elektroniczne)
- metkownice
- kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw
- kasetki do pieniędzy, wkłady do bilonu
- kasy fiskalne
- urządzenia chłodzące
- kosze jezdne dla marketów

Koło, ul. 3 Maja 106, tel. 72-37-68 
czynne 10.00 - 18.00 (w soboty po uzgodnieniu)

317/CENT/97

C hcesz  kupić sam ochód, a b rak  C i gotów ki lub  m asz potrzebę innego jej 
w ydatkow ania. Z g łoś się do nas, a  w szystk ie form alności załatw im y za Ciebie. 

S U P E R  A T R A K C Y J N A  O F E R T A  
J A K IE J  N IE  Z N A J D Z IE S Z  N IG D Z IE

☆  KREDYTY GOTÓW KOW E DO 1000 PLN BEZ PORĘCZYCIELI
- d la  każdego  i na korzystnych  w arunkach
- okres udzie lan ia  kredy tu  od 3 do 24  m iesięcy
- górna  g ran ica  kredy tu  uzależn iona  od  pożyczkobiorcy
- bardzo  n isk ie  oprocen tow anie
- m in im um  dokum entów

>  LEASING OPERACYJNY I FINANSOWY
>  KREDYTY SAMOCHODOWE 
*  KREDYTY NA ZAKUP MASZYN I URZĄDZEŃ

P.P.H.U. „TUR”
62-700 Turek
u l. O b w o d n ic a  

P ó łn o c n a  3A 
te l. 78-09-66

A D A X
PERSONAL COMPUTER

Komputer CENTER
Autoryzowany dystrybutor komputerów ADAX ® 

ma przyjemność zaprosić państwa do nowo 
otwartego SALONU KOM PUTEROW EGO

T u r e k ,  u l .  P i ł s u d s k i e g o  4

K0MINEX S.C.
(9858/97)

SALON

OFERUJEMY W ATRAKCYJNYCH CENACH:

O M ARK O W E KOM PUTERY 
O DRUKARKI

O PRO G RAM Y  I GRY KOM PUTEROW E 

O A KCESORIA 
O KASY FISKALNE

ZAPRASZAMY RÓWNIEŻ DO NASZYCH SKLEPÓW W

PO Z N A N IU  G N IE Ź N IE  K O N IN IE
UL. P Ó Ł W IE JS K A  28 UL. D Ą B R Ó W K I 28 UL. 1 M A JA  19 F

SPRZEDAŻY OFERUJE PROMOCJĘ 
W KŁADU KOMINKOWEGO FIRMY 
„CHEM INEES PHILIPPE”  PRIMO
o  cena z Vat - 1650 zł 

o  100% żeliwa
® moc znamionowa 12 KW 

■=> kubatura grzewcza 470 m3 
o  opcje: boczne szyby, grill 

o  5 lat gwarancji
62-800 K alisz, ul. W a rsz a w sk a  16 

Tel. /  fax  (0-62) 766-40-41
Czynne od poniedziałku do piątku 

od 9.00 do 17.00 
w soboty od 9.00 do 14.00

f/inzijsztof
ófewa/u/ouiski

oferuje opony firmy DĘBICA, OLSZ' 
TIN, P im U , MICHEUN

opony używ ane i regenerow ane 
tanie opony  zim ow e holenderskie 
P rzy  zakupie now ych opon montaż 
i w ym iana gratis.

NAPRAWIAMY WSZYSTKIE 
TYPY OPON

6 2 -7 0 0  Turek, ul. A n d e rsa  U  
tel. 7 8 -1 4 -8 4  godz. 8 .00  - 18

(zl. 20/ 97) (9857/97) ■

HURTOWNIA W, MlĘDZYLESIU
___oferuje w ciągłej sprzedaży:

R Y B Y  WĘDZONE, MROŻONE, 
MATIAS W WIADERKACH I INNE

c Przyjmujemy zamówienia na 
Może być z dostawą do sklepu.
7 8 - 8 2 ^ 0 0  w e w .  8 2

P l u s

SIEĆ TELEFONII 

KOM ÓRKOW EJ 

P lu s  GSM  

OBJĘŁA JU Ż  REJON

TURKU
Y E R T I - T U B

r o l e t y
a n t y  w ł a m a n i o w e

ż a l u z j e
p i o n o w e  i  p o z i o m e

s u f i t y  p o d w i e s z a n e  
„ T e r m a t e z ”

7 8 - 6 5 * 7 8  7 8 - 4 7 - 4 9

Zainteresowanych zakupem 
telefonu i akcesoriów

ZAPRA SZA
Autoryzowany Przedstawiciel 

Salon Sprzedaży 
VIKATEL

Koło, Stary Rynek 27 
tel./fax (0-63) 72-13-54 

od 9" do 17”
(zl. 332/cenW)

PI. Sienkiewicza 12, tel. (0-90) 614-287
poleca:

- SZEROKI mÓR CZĘŚCI V0 SAMOCHODÓW 
ZACHODNICH ORAZ FIATA 126P

ZAPEWNIAMY MIŁĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ. 
REALIZUJEMY INDYWIDUALNE ZAMÓWIENIA.

i.
AUTO -  SH O P

UL. ANDERSA 23 
TEL. 7S-27-30 

POLECA:

AUTORYZOWANY DEALER OPTIMUS SA

O f e r u j e m y :

G5~7QQ Turek ul. Browarna ES 
tel. / fax (D-B3) 7S-3L-73 

EE-EDO Hola. ul. Toruńska 50 
Tel. (0-G3) 72-5B-53 
e-mails artsaft@Dnet.pl

kompleksową komputeryzację firm 
c®’ kasy i drukarki fiskalne renomowanych firm 
•s” nową linię komputerów OPTItech po bardzo atrakcyjnych cenach 

kursy komputerowe

Instaluj
(8524/ 97)

o s t e o p o r o z a
W  dn iu  14 listopada w Przych0^  
M iędzyzak ładow ej przy PK S w Tur 
ul. D w orcow a - H otel PK S 
prowadzone będą badania ko*c 
oznaczenie gęstości kości a p a ra t 
nowej generacji DTX-200 

Cena badania 45 zł.
Zapisy codziennie osobiście i 
nicznie pod numerem: 78--*' 
wew. 249
w godzinach od 7.00 do 14.00.
N ie zw lekaj, zadzw oń ju ż  dziś .

----------------------------------- r

»*
D E A L E R  F I R N Y  „ S T IH L

Koło, ul. Kochanowskiego 14 (koniec 3 Maja) 
tel. (0-63) 72-33-67

P O L E C A
P IL A R K I

*  W Y K A S Z A R K II K O S IA R K I

*  O P R Y S K IW A C Z E , Ś W ID R Y  G L E B O W E  

*  M Y J K I C IŚ N IE N IO W E

*  S P E C J A L IS T Y C Z N E  P O D K A S Z A R K I D O  

O B C IN A N IA  G A Ł Ę Z I N A  W Y S O K O Ś C I D O  5  M

i . - I  78-43-27 
l e i .  (0-90) 519-723

p r o j e k t o w a n i e ,  
z a k ł a d a n i e  
i  p i e l ę g n a c j ę  
t e r e n ó w  z i e l e n i

1 2
(ZL.315/ CEfUT / 97)

E c h o  T u rk u
(8624/ 97)

D r z e w a  

i  k r z e w y

ks" o w o c o w e
i ® 3 o z d o b i  

p o l e c a

Szkółka „Kowalsfcf
T u rek , u l. K rótka 4

tel. 78-43-27 lub 0-90 51

1 2  X I 1 9 Y 1

mailto:artsaft@Dnet.pl


Z a rzą d  G m in y Turek
UL. 3 MAJA 2, 62-700 TUREK, TEL. (0-63) 78-56-61

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA UZUPEŁNIENIE OŚWIETLENIA ULICZNEGO W MIEJSCOWOŚCIACH: SZADÓW PAŃSKI, CHLEBÓW, GRABIENIEC, 
KALINOWA, DZIERŻĄZNA, ALBERTÓW, WRZĄCA, ŻUKI.

DOKUMENTACJĘ PRZETARGOWĄ MOŻNA ODEBRAĆ W URZĘDZIE GMINY, UL 3 MAJA 2, POK. NR 10 W GODZ. 8 .00-15 .00 . ZAMKNIĘTĄ KOPERTĘ ZAWIERAJĄCĄ 
OFERTĘ NALEŻY ZŁOŻYĆ W URZĘDZIE GMINY W TURKU, UL. 3  MAJA 2, POK. NR 10. KOPERTA POWINNA BYĆ OZNACZONA „PRZETARG-UZUPEŁNIENIE OŚWIETLENIA 
ULICZNEGO". / ----------------

TERM IN  SKŁADANIA OFERT UPŁYWA W DNIU 21.11.1997 O GODZ. 9 .00 .
OTWARCIE OFERT NASTĄPI W DNIU 21.11.1997 O GODZ. 9 .30 .

POSTĘPOWANIE 8ĘD 2IE PROWADZONE 2 ZASTOSOWANIEM OBOWIĄZKOWYCH PREFEREN C JI KRAJOWYCH.

PRACOWNIKIEM UPRAWNIONYM DO KONTAKTÓW 2 OFERENTAMI JE S T  PANI KATARZYNA SKOTAREK, POK. NR 10, TEL. 78-56-61.

W PRZETARGU MOGĄ WZIĄĆ UDZIAŁ OFERENCI SPEŁNIAJĄCY NASTĘPUJĄCE WARUNKI:

1. SĄ UPRAWNIENI DO WYSTĘPOWANIA W OBROCIE PRAWNYM ZGODNIE Z WYMOGAMI USTAWOWYMI.
?. POSIADAJĄ NIEZBĘDNĄ WIEDZĘ I DOŚWIADCZENIE, POTENCJAŁ EKONOMICZNY I TECHNICZNY, A TAKŻE PRACOWNIKÓW ZDOLNYCH DO WYKONANIA ZAMÓWIENIA.
3. ZNAJDUJĄ SIĘ W SYTUACJI FINANSOWEJ ZAPEWNIAJĄCEJ WYKONANIE ZAMÓWIENIA.
4. NIE PODLEGAJĄ WYKLUCZENIU Z POSTĘPOWANIA PRZETARGOWEGO NA PODST. ART. 19 USTAWY O ZAMÓWIENIACH PUBLICZNYCH.

' —----------------------------------------------- "N

'7tar n in  bn 97)/

i

r~

b e z p i e c z e ń s t w a
O t w a r t y c h  D r z w i

1 4 , l i ,  1 6  l i s t o p a d a  1 9 9 7

D o  w y g r a n i a :  3  R e n a u lt  S c e n iC
w  s ie c i  A u t o r y z o w a n y c h  P a r t n e r ó w  R e n a u l t

RENAULT SCENIK

R e n a u l t  M e g a n e  S c e n i e

d o s t ę p n y  t a k i e  w  o f e r c i e  K o n t y n g e n t  ' 9 8

Poduszka powietrzna w wyposażeniu seryjnym, ubezpieczenie OC i zielona karta bez żadnych dopłat.
Kt&WLY 

'U sitftaiice i 
#  # * M \

2 4 h
8:2H22-J442j 

ROCZNY koszt
kredytu

Autoryzowani Partnerzy Renault zapraszają
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW  NOWYCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

A U T O R Y Z O W A N A  ■  JFk M M  ^ % J“F  _  _  
S T A C J A  O B S Ł U G I V #  I  S . C *
6 2 - 5 0 0  K O N I N ,  u l. S t u d z i e n n a  4 ,  t e l .  4 2 - 8 4 - 2 6

R E N A U L T
TO PEŁNIA ŻYC-IA

} X I 1997

Zatrudnimy
wykwalifikowane

szwaczki
FA-DIANA
ul. Jedw abnicza 1 

62-700 Turek  
(nowa M iranda)

_ _ _ ______  <3.7/rU 97i

H U R T O W N I A

»DREWMĘX“
TUREK, UL ZDROJKI LEWE 41C 
POLECA:
&  o m ,  DRZWI PCV-KAŻDY WYMIAR 

(CENY PRODUCENTA)
& PANELE BOAZERYJNE - 22 WZORY 
a* 30AZERIA ŚWIERKOWA GRUBOŚĆ 

10MM 116MM 
«* LISTWY WYKOŃCZENIOWE 
*  LISTWY MONTAŻOWE, KANTÓWKI
Zapraszamy od poniedziałku 

do soboty
o d  9 . 0 0  d o  2 0 . 0 0  

T e l .  7 8 - 0 1 - 1 7 .

(9740/ 97)

Firma Usługowa 
„FACHOWIEC” 

ul. Armii Krajowej 20(7
62-700 T urek , te l. (0-63) 78-38-28
F irm a au to ryzo w a n a  przez Za­
kład R ozw o ju  Tech. O ch ro n y  
M ien ia  „TECHOM" w Warszawie.
□  montaż i konserwacja
□  systemy alarmowe i TV przemysłowa 
l] autoalarmy, centralny zamek
□  domofony, interkomy
□  sam ochodow e zestaw y głośnom ó- 

wiące „C E N T E R T E L ”  GSM  j
19/41) 97}

ikEcho Turku 13



I N F O R M U J E ,  Ż E  W  O K R E S I E  

O D  1 5  L I S T O P A D A  1 9 9 7  R .  

D O  3 1  G R U D N I A  1 9 9 7  R .

BĘDZIE UDZIELAŁ KREDYTU OKOLICZNOŚCIOWEGO W KWOCIE DO 

2 TYS. ZŁ BEZ WYMAGANIA WNOSZENIA UDZIAŁU CZŁONKOWS­

KIEGO, Z MAKSYMALNYM OKRESEM SPŁATY DO 12 M-CY 

I OPROCENTOWANIEM 26,0% W STOSUNKU ROCZNYM. EFEK­

TYWNE OPROCENTOWANIE KREDYTU PRZY SPŁATACH W RATACH 

MIESIĘCZNYCH ZA 1 ROK WYNOSI 14,08%.

PROWADZIMY RÓWNIEŻ SPRZEDAŻ RATALNĄ MASZYN ROL­

NICZYCH ZA POŚREDNICTWEM PPHU „AGRO-MIG" S.C. W ŻU­

KACH ORAZ WĘGLA I MIAŁU ZA POŚREDNICTWEM PUNKTU 
SPRZEDAŻY W MARIANTOWIE GM. WŁADYSŁAWÓW.

PONADTO OFERUJEMY SWOJE USŁUGI W ZAKRESIE DZIAŁALNO­

ŚCI OSZCZĘDNOŚCIOWO-ROZLICZENIOWEJ JAK TEŻ KREDYTÓW 

PREFERENCYJNYCH.

PRZYJMUJEMY BEZ OPŁACANIA PROWIZJI WPŁATY Z TYTUŁU: 
OPŁAT ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

^  OPŁAT TELEFONICZNYCH 

b s * SKŁADEK KRUS

ORAZ WSZYSTKIE INNE OPŁATY ZA POBRANIEM 0,5% PROWIZJI 

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ PRACOWNICY BS 
W TURKU ORAZ ODDZIAŁÓW: W PRZYKONIE I W WŁADY­

SŁAWOWIE.ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA 
Z NASZYCH USŁUG

-  \

W TURKU; UL. UN/EJOWSKA 9

OGŁASZA PRZETARG OFERT NA SPRZĄTANIE

BUDYNKU BIUROWEGO W TURKU.v_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ J

N

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ W TERMINIE 

2 TYGODNI OD CHWILI UKAZANIA 

SIĘ OGŁOSZENIA

W DZIALE ADMINISTRACYJNO-GOSPODARCZYM 

KOPALNI W WARENCE K /  TURKU 

(BUDYNEK SZTYGARÓWKI P.25).\________ __________ J
DODATKOWYCH INFORMACJI UDZIELA 

KIEROWNIK DZIAŁU 

ADMINISTARCYJNO-GOSPODARCZEGO 

TEL. 787-591 787-691.

REDAKCJA

62-700 TUREK  
ul. Kaliska 2

....................... m  ■tel. /  fax 
(0-63) 78-53-41 

78-08-00
.____________V_
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GABINET NEUROLOGICZNY

lek. Wiesław Bartosik 
NEUROLOG

frzyjmuje: Turek, ul. Kaliska 62 Aj 
śródi piątki od 15.00. 

Uniejów, Poradnia Rejonowa 
czwartek 16.00-17.00.
Tel. 78-52-26
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IWwiajiązanic krzyżówki utworzą kolejne litery z pól oznaczonych liczbami od 1 do 12.

1 2 3 4 5 6 7 8

n n n

r jyjtyid

Rozwiązanie utworzą litery z wyróżnionych pól po wpisaniu 
pionowo wyrazów na podstawie odpowiednich rysunków.

ROZWIĄZANIA Z 43 „ET”:
1 Krzyżówka dla dorosłych: ,,Małe, 
r^feszy” .

Krzyżówka dla dzieci: „Jaka myśl, 
czyn".

NAGRODY:
Kagrodę za poprawne rozwiązanie 

jeżów ki dla dorosłych wylosował pan 
'chal Światowski z Dobrej.

L 2a poprawne rozwiązanie krzyżówki 
p  dzieci nagrodę wylosował Konrad 
'°*łowski ze Smaszewa. 
n po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
j"0 redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza- 
7  do dalszej zabawy. Rozwiązania pro- 
"'y nadsyłać na kartkach pocztowych 
^klejonym  kuponem do 21 listopada

konkurs - konkurs - konkurs

Z a b a w k o m a n ia

2 x  200 zł
to tylko część (dwie główne nagrody) 

jakie od dziś możesz wygrać w  na­
szych sklepach, wystarczy zrobić u 
nas zakupy.

Szczegóły w sklepach i na kuponach 
konkursowych.

OLEŃKA (kohf Pewesuf

NATALIA skiego 12 (rynek)
Kupon konkursowy to dodatkowy 

prezent!!!
Ktoś wygra na pewno - dlaczego 

to nie masz być TY!!!

Sklepy OLEŃKA i NATALIA zapraszają 
od dziś na zakupy gwiazdkowe

- ZAPEWNIAMY MILĄ I FACHOWĄ OBSŁUGĘ - 
doradzimy w wyborze prezentu

- NISKIE CENY, towar od producentów i importerów
- NAJBOGATSZA OFERTA zabawek, w  tym  ekolo­

gicznych i edukacyjnych
- NAJWIĘKSZY WYBÓR klocków Lego i lalek Barbie
- największy wybór lalek płaczących, mówiących, 

wózków i domków dla lalek
- największy wybór puzzli (od 15 do 5000 elem.)
- najw iększy w yb ó r g ie r (scrable, m onopo l, 

klasówka, rodzinki i inne)
- największy w ybór to rów  rajdowych, kolejek, 

lokom otyw
- największy wybór figurek Batman, Spiderman, 

Gwiezdne Wojny, Superman, Herkules
- najw iększy w yb ó r sa m ochodów  na radio, 

sam o lo tów , he liko p te ró w , m o to ró w
- najw iększy w yb ó r m askotek p luszow ych od 

m ałych do o lb rzym ich
- najw iększy w yb ó r m leka i odżywek, kaszek,

ob iadów , dese rów  dla  dzieci i n ie m o w lą t 
(ty lko  sklep OLEŃKA)____________________ Piotr Szyliński

H O R O SK O P  od 12 do 18 listo p a d a  G  H O R O S K O P  od 12 do 18 lis to p a d a
BARAN

■Jdzie Ci coraz lepiej. Jeśli zdobędziesz się 
konsekwentną „pracę u podstaw", możesz 

„'Agnąć wyjątkowe rezultaty. W środę sta- 
nie planować, bo Twe plany będą bar- 

przypominały marzenia, niż projekty 
o rające  się rzeczywistości. Pod koniec ty- 

ktoś postara się zbliżyć do Ciebie - 
( J~aj, nie bierz pochlebstw za dobrą mone- 

^nchaj sercem. Sprzyja Ci Koziorożec.
r . BYK . .:t '•os, co wydawało się być już zalatwio-
*howu pozostanie w sferze niczrcalizo- 

<kkch planów. Osoba, która Ci pomaga, robi 
'.F/ stko, co do niej należy. Czy możesz o 

Powiedzieć to samo? W pracy nie na- 
1 się, nie występuj z krytyką. Problemów

'łykowych nie rozwiążesz bez współpracy 
,kinikiem. W czwartek przyjmij zaproszo­
na kawę. Piątek spędź w domu.

BLIŹNIĘTA
) K,oś rzuci na stół plik"banknotów, ktoś in- 
'^dzw oni, by czarować głosem i wspo- 
^Ąiami... Nie daj się nabrać własnym prag- 
\  (0rn. To już przeszłość, te uczucia nie wró- 
ł^Usisz szukać nowych dróg, by uporząd- 
Abc svvoie życie. Ale - nie teraz. Teraz ko­
ni/Oz Powodzenia, baw się dobrze, czuwaj 
, Wacą i finansami. Planuj wydatki. Nie daj 

I jkorzystywać. W środę uwierz Rybce.

 ̂X I1997

RAK
Układy w pracy się poprawią tak bardzo, 

że bez przeszkód wyprosisz wszystkie ulgi, 
na których Ci zależy. Gwiazdy Ci sprzyjają, 
staraj się zatem załatwić jak najwięcej kło­
potliwych spraw. Możesz liczyć na pomoc­
nych ludzi i szczęśliwe zbiegi okoliczności. 
We wtorek zrobisz mądrze, zachowując swoje 
zdanie dla siebie. W sobotę spotkanie ze Skor­
pionem - korzystaj, ale nie obiecuj sobie nic.

LEW
Możesz przeżyć trudne chwile - pokusa by 

wprowadzić nieco „urozmaicenia" w jesien­
ną codzienność, okaże się najpewniej nie do 
przezwyciężenia... Trzeba przyznać - zabawa 
będzie świetna. Uważaj tylko, by nie dopu­
ścić do zamętu w stałym związku. Staraj się 
obyć bez wielkich zakupów i nie inwestować. 
Schodź z drogi agresywnie nastawionym Ba­
ranom. Sekret Wagi zachowaj dla siebie.

PANNA
Możesz się pokłócić z kimś kochanym, 

zrobić dziecku awanturę z błahego powodu 
lub wejść w poważny spór z przyjaciółką. To 
wszystko drobiazg w porównaniu z zamie­
szaniem, jakiego jesteś w stanie narobić w 
miejscu pracy. Zatem kontroluj swoje reak­
cje, dużo spaceruj i odpoczywaj, nim coś po­
wiesz, zastanów się dwa razy. Za to duże pie­
niądze będą zewsząd spływać do Ciebie.

WAGA
Nie zazdrość innym dobrych układów u- 

czuciowych, tylko popracuj nad swoim związ­
kiem. Wzajemny szacunek i zaufanie są po 
temu dobrą podstawą. Nic jednak nie zrobi się 
samo. W pracy unikaj panikowania i wcho­
dzenia w dziwne układy. Pomyśl, zanim na­
tręta „zrównasz z ziemią" - wszak ostatni mo­
gą być pierwszymi i możesz tego pożałować. 
W czwartek spotka Cię coś dobrego.

SKORPION
Ryzyko to Twoja specjalność, ale teraz o- 

gamą Cię wątpliwości, czy warto je podejmo­
wać. Niesłusznie - masz szansę niemal zdo­
być świat, zwłaszcza ten finansowy. W czwar­
tek otrzymasz poufne informacje do wyko­
rzystania w intrygującej Cię sprawie. W cza­
sie weekendu daj się przekonać, że samotne 
siedzenie w domu nie jest najlepszym sposo­
bem na spędzanie wolnych chwil.

STRZELEC
Może warto cenić nie tylko swoje zachcian­

ki, lecz także liczyć się z uczuciami innych? 
Jesteś w zdobywczym nastroju i rzeczywiście 
mało kto może Ci się oprzeć. Wykorzystuj ten 
dar z umiarem. Ktoś, z kim chcesz pozostać 
w dobrych układach osobistych, może bo­
wiem Twego postępowania nie zaakcepto­
wać. W finansach dobrze, w sprawach inwe­
stycji poradź się kompetentnego Bliźniaka.

KOZIOROŻEC
To niełatwe, ale musisz pogodzić się z tym, 

że nie wszyscy sprawiedliwie oceniają Twoje 
wysiłki. Zamiast przekonywać nielicznych 
wątpiących o swoich racjach, ciesz się uzna­
niem „reszty świata". Uważnie słuchaj roz­
mów podczas środowej imprezy towarzysko- 
służbowej. Dowiesz się czegoś, co da Ci o- 
kazję świetnego zarobku. Panna jest Ci życzli­
wa, doceń jej starania. Nie krzycz tyle.

WODNIK
Staraj się dogadać z domownikami, bo tyl­

ko na spokojnie możesz ocalić resztki swoich 
wpływów. Ktoś ma dość Twego zrzędzenia i 
manipulowania, ukrytych pod pozorami 
szczerej troski. We wtorek okaże się, że w 
pracy trzeba zająć stanowisko w skompliko­
wanej sprawie. Nie próbuj kalkulować, co się 
opłaca, szczerość będzie najlepsza i da zaska­
kująco dobre wyniki. Strzeż się Barana.

RYBY
Rozstania nigdy nie są łatwe, ale lepiej 

przerwać coś bez przyszłości jak najwcześ­
niej. Ktoś poprosi Cię o radę w ważnej dla 
niego sprawie - przemyśl to rzetelnie i po­
móż. Nawal zajęć służbowych sprawi, że ro­
dzina poczuje się zaniedbana i zniecierpliwio­
na. Zaległości z pracy nie zabieraj do domu, 
a w weekend udowodnij partnerowi, jak bar­
dzo Ci na nim zależy. Pilnuj dzieci.
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ROCZNICE
Wszystkiego najlepszego z okazji
62 rocznicy ślubu
Marii i Józefa Piekarskich
składają:
Dzieci, wnuki i prawnuki 

»  ¥  ¥
Kochanym Rodzicom i Dziadkom 
Annie i Mirosławowi Skubisze­
wskim
z okazji 25 rocznicy ślubu 
dalszych wspólnych lat w szczęś­
ciu, zgodzie i miłości życzą:

Kochające dzieci: Arek i Asia 
oraz córka Wioletta z mężem 
i dziećmi

URODZINY
Z okazji 18-tych urodzin 
Kochanej Córce 
Danusi Kujańskiej 
serdeczne życzenia zdrowia, 
wszelkiej pomyślności w życiu 
osobistym oraz udanego startu 
w dorosłe życie składają: 
Rodzice i brat

Z okazji 18-tych urodzin 
Marcie Kurzawie
wszystkiego dobrego w dorosłym 
życiu, oraz uśmiechu na twarzy 
życzy:
Piotruś z rodzicami

piIEN IN Y
Z okazji imienin 
Renacie Wasilewskiej 
z Turkowic
dużo zdrowia, pomyślności speł­
nienia wszystkich marzeń życzą: 
Teściowie z Turku

6 2  R 0 G ZN IG A  Ś L U B U

M a r ia n n a  i J ó z e f  P ie k a r s c y  pobrali się 18 listopada 1935 roku 
v5 KovOalach Pańskich. \\) 1989 roku przeprowadzili się do Turku, 

na ul. Kaliską. Jubilatka ma 84 lata, Jubilat 86. Państwo Piekarscy dochowali 
się piątki dzieci, siedmioro Wnucząt i ośmiu praWnucząt.

(Zdjęcie Wykonano dWa lata temu podczas okrągłego jubileuszu państwa Piekarskich)

U S C  in fo r m u ją
Turek: Magdalena Natalia Jaśkiewicz, Ad­

rian Dawid Daszewski, Karolina Okoń, Pauli­
na Anna Choręza, Sylwia Tomczak, Adam 
Zbigniew Andrzejewski, Krystian Dawid Gło­
dny.

Turek:
Alicja Matczak i Włodzimierz Rataj.

Brudzew: Czesław Kowalski, Teresa Podę- 
bska.

Kawęczyn: Stanisław Smuła, Stanisław 
Kuśmierz.

Malanów: Krystyna Sakowska.
Świnice Warckie: Marianna Światło- 

wska.
Turek: Czesława Moksik, Władysław Hy- 

nasiński, Stanisław Majcherek.
Uniejów: Anna Ubraniak, Wacław Nykiel, 

Antoni Dzieciątkowski.
Władysławów: Zofia Weber.

USŁUGI POGRZEBOW E
( P i ą t e j  ( P a p i e r s i ą

62-700 Turę!{  'Dom: uf. Legionów “Pofskicfi 1 / 4 5
“D yżur całodobowy oraz w  godz. 8.00-15.00
te ł  (0-63) 78-41-25 uf. “Poduchowne 16

(402/W

P H U Autoryzowana Stacja Obsługi
ELF, STOMIL OLSZTYN, DĘBICA

W u lk a n iz a c ja  TIR

opony oleje \ filtry \ smarowanie pojazdów j
62-700 T u re k , u l. U n ie jo w s k a  62 (przy stacji benzynowej)^ 

______w g o d z .  8 . o o - i 8 .o o _______

Dwaj mężczyźni nerwowo Słyszy to katechetka i mówi: 
przechadzają się przed drzwiami —No i widzisz jak spieprzajd!
porodówki. -> *  *

—To czekanie jest nie do wy- Nauczyciellka do Jasia: 
trzymania... —Za karę napiszesz w zeszyci'’

-Właśnie, jeszcze nam poza- v/o „Pracę domową bętk
my ają wsęya '« najpy, odrabiał bez pomocy innych ■

c . . , A twój tata sto razy to podpisze—Spieprzajcie! - woła Jaś na 1 , ,
stadko kaczek. '
Słyszy to katechetka i zwraca —Czemu kłamiesz, ze jeste"1 
uwagę na niewłaściwe zachowa- pierwszą dziewczyną, którą cah‘ 
nie. Następnym razem Jaś widząc jesz? Robisz to z wielką wprawd- 
stadko kaczek mówi: —A ty skąd wiesz jak całuje

—Idźcie sobie stąd kaczuszki. wprawnie?

Po staremu
S z k o ł y  P o d s t a w o w e  

w  P o lic h n ie  i M ię d z y le s iu  
(g m . W ła d y s ła w ó w )  p r a w ­
d o p o d o b n ie  s q  je d y n y m i 
p la c ó w k a m i o św ia to w y m i 
w  w o je w ó d z tw ie , w  k tó ry c h  
n a d  d rz w ia m i w e jśc io w y ­
m i w is i g o d ło  z o r łe m  b e z  
k o ro n y . P o d o b n e  g o d ło  je ­
s z c z e  k ilk a  m ie s ię c y  te m u  
w is ia ło  w  S z k o le  P o d s t a ­
w o w e j w  W y sz y n ie .

N ie  w ia d o m o , c z y  p e r ­
s o n e l  s z k o ły  u z n a ł ,  ż e  k il­
k a  la t  to  z a  m a ło  c z a s u  n a  
d o m a lo w a n ie  k o ro n y , c z y  
p o  p r o s tu  n a  t a k  m a łe  
s z k ó łk i n ik t ju ż  n ie  z w r a c a  
u w a g i .  A  m o ż e  je s z c z e  li­
c z ą ,  ż e  „ s t a r e "  w ró c i?


